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Prenumerata miejscowa: Przy odblorze w ekspodycji i w agentnrach 
miejscowych miesięcznie 8006 mk., przedpłata na poczcie z od- 
noszeniem do domu miesiecznie 8450 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 3750 mk., do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 fre., do Anglji 0,5 shilling, do 

j razie nieprzewidzianych wy- 

padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 

mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenn- 


Stanów Zjednoczonysh 25 cents. 


meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy, Grudziądz, Bonk Związku Sp. Zarabk. Danziger Privat 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: 
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
Miejsce płatności wykonania: Grudziądz, 


Grudziądz, niedziela, dnia 4-go luteg 


Rktienbank Gdańsk | Grudziądz. 
Gdańsk nr. 2980. 
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Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. | 


Na ierenie okupacyjnym. 


OGÓLNA SYTUACJA. 


Paryż. (Pat.) Agencja Havasa donosi: Z chwilą 
przybycia komisji międzysojuszniczej do zagłębia Ruhry 
troską jej było uzgodnienie wykonania programu z po- 
trzebami normalnego życia ekonomicznego obszarów o- 
kupowanych. ilość węgla i koksu, jakich Niemcy po- 
winny dostarczyć sojuszrtkom wynoszą 20 proc- rozpo- 
rządzalnej ilości węgla i 30 proc. rozporządzalnej ilości 
koksu. Niemcy mogą w zupełności wykonać program 
odszkodowań w zakresie dostaw węglowych bez nara- 
żenia się na zbyt wielkie ograniczenia, zmniejszenie pro- 
dukcji lub bezrobocie, które odczuwają państwa sprzy- 
mierzone, zwłaszcza Anglia. Zakomunikowawszy wła- 
ścicielom kopalń, że za dostarczony materiał opałowy 
otrzymają zapłatę, komisja międzysojusznicza przystą- 
piła do przymusowego kierowania transportów węglo- 
wych do Francii, a to w celu ochrony przedsiębiorców 
przed ewentualnemi represjami ze strony rządu nie- 
mieckiego. Komisja podała następnie do wiadomości 
syndykatu robotniczego, że organizacja pracy w kopal- 
niach nie ulegnie żadnej zmianie i prawa robotników bę- 
da w zupełności uszanowane. Rząd Rzeszy odpowie- 
dział na wszystkie te usiłowania zakazem dostaw na 
' rzecz sprzymierzonych i próbował wstrzymać działal- 
ność kolei, telegrafów i telefonów. Komisia międzyso- 
jusznicza stwierdziła dalej energiczne wysiłki rządu nie- 
mieckiego wywołania strajku powszechnego robotników 
w zagłębiu Ruhry. Komisja oczekuje, że przemysłowcy 
Ruhry na skutek środków, jakie przedsięwezmą rządy 
państw sojuszniczych, podadzą się decyzji komisji mię- 
dzysojuszniczej i będą z nią współpracowali. 

ŻADNYCH WYPADKÓW NIE BYŁO. 
i Disseldori. (Pat) Odcięcie zagłębia Ruhry 
nie spowodowało żadnych poważnych incydentów. Á- 
resztowdno dyrektora telegrafu i dwuch  funkcicnariu- 
szów w Diisseldorfie oraz dyrektora telegrafu w Duis- 
burgu. Donoszą o licznych usiłowaniach sabotażu na 
kolejąch. Żadne wypadki jednak nie miały miejsca. 

NIETYLKO WĘGIEL, ALE I LASY. 

Düsseldorf. (Pat) Dyrekcia lasów państwo- 
wych przy komisji międzysoiuszniczej przesłała prezy- 
dentowi ręgencji w Düsseldorfe cztery rozporządzenia, 
żądając zarazem, aby zostały one przesłane do wiado- 
mości niemieckich urzędników leśnych. Rozporządzenia 
tę wzywają urzędników leśnych do ścisłego wykonywa- 
nia zarządzeń władz okupacyjnych: Prezydent regencji 
odmówił powyższemu żądaniu dyrekcji lasów. 
SYTUACJA NA KOLEJACH. 
Londyn. (Pat-Havas.) „Times“ donosi z Diissef- 
doriu, że na skutek porozumienia, zawartego między 
władzami francuskiemi i niemieckiemi, od jutra przy- 
wrócony zostanie normalny ruch pociągów; wobec tego 
wojska francuskie, zajmujące obecnie dworce kolejowe, 
zostaną stamtąd wycofane. 
i ssen. (Pat.) Urzędnicy kolejowi zostali wezwani 
do wybrania delegata, któryby miał pośredniczyć mię- 
dzy nimi, a władzami francuskiemi. 


Moguncja. (Pat) Mimo częściowego 
p 


WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA W KOPALNI POD 
BYTOMIEM. — DOTAD 103 UDUSZONYCH. 
Warszawa, (A. W.) Pisma warszawskie przy- 

hoszą następujące szczegóły o katastrofie jaka miała 

miejsce na kopalni „Heinricha“ w Bytomiu. 


Dotychczas wydobyto z kopalni 350 osób, z czego 
103 uduszonych, 100 zaś ciężko chorych, wobec których 
kastosowano natychmiast sztuczne oddvchanie. W ko- 
palni przebywa jeszcze okato 250 górników. których 
większa część, jak sadzą znawcy jest już nieżywa. Od- 
dział ratunkowy z maskami j z zbiornikam: tlenu zdołał 
W kopalni przebywa jeszcze około 250 górników, których 
robotników. Kopalnia znajduje sie pod sam Byto- 
miem po Stronie niemieckiej. Pracują w niej jednakże 
przeważnie górnicy Połacy z 9kolic Bytomia, a także z 
polskiej części Górnezo Śląska. d 


WESOŁA MOWA PANA CZICZERINA. 
Wiedeń. (Pat) 


(GAZETA POMORSKA) 


500 mk., dla 
chodzi 50°% 


dłuższej 


kolejarzy, komunikacja kolejowa odbywa się prawidło- | 
wo. 


Paryż. (Pat-Havas.) Z Moguncji potwierdzają 
wiadomość, iż w Kolonii wznowiono normalną komuni- 
kację kolejową na skutek układu pomiędzy władzami 
francuskiemi a kolejarzami nuiemieckiemi, Niebawem 
prawdopodobnie w całym okręgu Kolonii ruch kolejowy 
będzie normalny, przyczem władze francuskie będą 
wykonywały tylko ogólny nadzór nie wnikając w szcze- 
góły. W dyrekcji kolejowej w Moguncji sytuacja bez 
zmiany. 


ROZKAZ GEN. DEGOUTTE. 


Wiedeń. (Pat.) „Neue Freie Presse* donosi z 
Düsseldorfu: Gen. Degoutte wydał następujący rozkaz: 
Z polecenia rządów francuskiego i belgijskiego zakazuje 
się wywozu węgla i koksu z obszaru okupowanego do 
nieokupowanych obszarów Niemiec. Zakaz obowiązuje 
od 1 lutego. Import i eksport wszystkich innych tran- 
sportów pozostaje do odwołania dozwolony. W Sprar 
wie aprowizacji ludności podaje się do wiadomości, iż 
zarząd wojskowy nie sprzeciwia się dowozom żywności. 

ŻANDARMERJA BĘDZIE POWIĘKSZONA. 


Paryż. (Pat-Havas.) Rada Ligi Narodów, omla- 
wiając sprawę zagłębia Saary, zawezwała komisję mię- 
dzysojuszniczą dla okręgu Saary do podjecia kroków, 
jakie będzie uważała za Stosowne w celu powiększenia 
stanu liczebnego żandarmerji miejscowej. 


LUDENDORFF, NAWET PŁACZĄC NIENAWIDZI. 


Wiedeń, 2. 2. (Pat) „Neues Wiener Journal“ po- 
daje: W wywiadzie, jakiego udzielił Ludendorff przed- 
stawicielowi „International New Service" Ludendorfi 
powiedział między innemi: Chyba cud może się tylko 
przyczynić do tego, iż Francia pozostanie w zagłębiu 
Ruhry krócej, aniżeli rok Na interwencję Anglii lub A- 
meryki niema nadzieji. Cóż mogłaby uczynić Anglia lub 
Ameryka, by przeszkodzić Francji w uzyskaniu hege- 
monii w Europie. Francja — zaznaczył generał -—— he- 
gemonję tę już zdobyła. Anglia nie zdobędzie się nigdy 
na wojnę przeciw Francji. Francuska flota powietrzna 
na jest zbyt potężna. Francia również nie troszczy się 
wiele o zdanie Ameryki, która ze swej strony nie myśli 
ganić Francji za powziętą przez nią akcję. Francia — 
mówił Ludendorii — pragnie obecnie zrywać owoce 
swojej polityki militarystycznej, którą uprawiała od 200 
lat. Gdy chodzi o interwencię Anglii lub Ameryki, to 
Francja z pewnością do niej nie dopuści. My, Niemcy, 
musimy liczyć się z rzeczywistością. Na całym świe- 
cie nte mamy przyjaciół, dlatego musimy ich mieć w so- 
bie samych. dlatego musimy pozostać „, fednomyślnymi 
i silnymi. Na Rosię nie możemy liczyć, albowiem je- 
szcze Rosja przedstawia wartość nieznaną. Ludendorfi 
zakończył, podnosząc konieczność trwania w nienawi- 
ści i oporze przeciwko Francii. 
ZWYCIĘSTWO POINCAREGO. 

Paryż. (Zat.:Havas). Na wniosek Poincarego Izba ue 

chwaliła 385 głosami przeciwko 71 odroczyć dyskusię nad tn= | 


a Z Z O Z O A CE A O Z OPZZ ZÓ O ZEE WY ROOT OZ WZT PT Z O O PRZEZYC 


strajku terpelacją w, sprawie polityki zagranicznej. 


Dookoła kopalni utworzyła policja į straż pożarna sil- 
ny kordon. Przed kordonem dzieją się rzeczy przeraża- 
jące. Na znak żałoby wstrzymano przedstawienie te= 
atralne w Bytomiu, oraz zabroniono wogóle widowisk. 

Katowice, 1. 2. (Z) O katastrofie w kopalni wę- 
gla pod Bytomiem nadchodzą dalsze szczegóły, stwier- 
dzające że katastrofa ograniczyła się do wybuchu gazów 
trujących: Nie było pożaru, który unieruchomiiby ko- 
palnie na całe miesiące. Akcja ratownicza przy udzłale 
oddziałów ratunkowych robotniczych, przybyłych z O= 
poła. trwa. Wydobyto dotad 103 zwłoki. Brakuje jesz- 
cze 49 górników. Stwierdzono, że ofiarami przeważnie 
są Polacy, co zreszta było do przewidzenia, ponieważ w 
kopalni tej pracują przeważnie Polacy. 

Pierwotnie było zagrożonych 600 górników. W o- 
statnich jednak godzinach zdołano wyratować resztę. 


czył, iż Anglia polityką swoją zmusiła Rosję do nowych zbroe 


„Neue Freie Presse" donosi m Lo» |Jeń, na salt posiedzeń rozległ stę Śmiech. Curzon oświadczył 


w markach polskich lnb ich wartości walutowej. 
się 20/0 nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, 
wszelkie rabaty. — Administracja mie przejmuje odpowiedzialnosc 
z& termin umieszczenia ogłoszenia. ] E 


Numer pojedyńczy %00 mk. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogło- 
szeniowym na stronie 8-łamowej 200 mk., 
na stronie I 3-łamowej przed tekstem 600 mk., wśród tekstu 700, za! tekstem 


w dziale reklamowym 
W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
nadwyżki, dła reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
Za: tłomaczenia oblicza 


skreślająć 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe 


o 


1923. 


Telefon nr. 50 i 51. 


B LJ ur 
Wywozić czy nie wywozić? 

Piszą nam z Warszawy: 

Komisja Sejmowa do wałki z drożyzną odbyła słedm 
posiedzeń, prawie zawsze czterogodzinnych i ma wreSze 
cie stanąć przed Sejmem. 

Z jakimiż wnioskami? A no, prawie z żadnymi. Ma 
być wszystko -po dawnemu. Jedyny ważny punkt, mia- 
nowicie punkt 1 wniosku, dormagający się bezwarunko- 
wego wstrzymania wywozu artykułów żywnościowych 
za granicę, przepadł na czwartkowem posiedzeniu Ko- 
misji większością ośmiu przeciw Sześciu głosom. 


A szkoda. Bo oto przedstawiciele rządu oświadczyli 
Komisji, że jeśli chodzi o zboże, to istotnie na wywóz 
go nie nosiadamy; pszenicy i żyta przed wojną na głowę 
ludności potrzeba było dla konsumcji 221 kler., obecnie 
mamy tych zbóż tyle, że wypadnie po 184 klgs Co do 
jęczmienia, to możnaby go coś niecoś wywieźć, ale zda- 
ie się, że tylko na papierze. Tymczasem Urząd Wywo- 
zu i Przywozu powolił już na wywiezienie 4000 wago- 
nów jęczmienia i 2% tysiąca wagonów żyta: Według 
zwolenników wywozu, jest on konieczny: 1) bo tym tyl- 
ko sposobem można sprowadzać z zagranicy potrzebne 
rolnictwu maszyny; 2) bo w ten sposób przyczynłamy 
się do aktywności naszego budżetu handlowego; 3) bo 
jeżeli ceny innych artykułów pierwszej potrzeby nie do- 
znają ograniczenia, to dlaczego rolnictwo stawia się w 
wwviątkowe warunki; 4) bo niedopuszczenie do wywozu 
artykułów takich, jak jaja lub mięso. zabije produkcję 
jaj, rogacizny i nierogacizny; 5) bo wreszcie, jeżeli od 
rolnik żada się, by płacił większe modatki, to trzeba mu 
dać i większe dochody. 

Wszystko to sa argumenty bardzo słuszne, ale we» 
dług mnie obecnie zupełnie nierealne. Przy spadku na- 
szej waluty na wywozie nic nie korzystamy, a iśdynie 
tracimy, traci kraj, traci ludność. Któż korzysta? -Ko- 
rzystają jedynie firmy handlowe, czy poszczególne jed- 
nostkł, korzystają handlarze. Znaczna różnica cen w 
kraju i zagranicą (np. cen mięsa w kraju i Czechosłowa- 
cji) powoduje, że handiarzowi opłaci się zawsze dać 
wyższą cenę, niż na rynku, zapłacić wszystko co chce 
producent, byłeby kupić. Więc płaci wysoką cenę, pod- 
bijając w ten sposób ceny wewnątrz kraju. Przy wy- 
wozie i tak zarobi. ponieważ to jednak jest najczęściej 
kupiec międzynarodowy, więc zyski swoje ulokuje w 
obcej walucie i poza granicami kraju, a w kraju zaś zo- 
stanie zdeprecjonowany papierek, który co godzina tra- 
ci na wartości. Ą 


Ale nie dość na tem. Przedstawiciele Rządu na owej 
Komisji do walki z drożyzną powiedzieli oto i takie rze- 
czy: przemytnictwo za granicę istnieje i istnieć będzie: 
kontroli na granicy Gdańska nie mamy, w iednym tylko 
miesiącu samych jaj do Gdańska wywieziono 268 wago- 
nów, ile się do młynów gdańskich wywozi zboża, nikt 
o tem nie wie; granica litewska ł rosyjska właściwie jest 
dla przemytnictwa otwarta; — o zamknięciu na granicy 
obydwóch Śląsków nie ma co mówić. 


Przy takim stanie rzeczy grozi nam literalnie brak 
artykułów żywnościowych, grozi nam głód. Dożyliś- 
my oto takich czasów, że w Polsce artykuły płerwszej 
potrzeby, jak chleb, mięso wzrastają w cenie z godziny 
na godzinę, że pracownikowi fizycznemu czy urmysło- 
wemu place się podnosi co miesiąc, Że to podnoszenie 
płacy nie stoł w żadnym stosunku do wzrostu cen na 
artykuły płerwszej potrzeby, że Stosunek zarobku do 
kosztów utrzymania stale się posarsza. .. a bogacą się 
jedynie handlarze, spekulanci, paskarze, przemytnicy I 
asa z nas żywotne soki. 


Pan generał — zdaje się nia ekonomista — będzie 
kierował naszym krajem — a komisja do walki z dro- 
żyzną wynosi połowiczną rezolucję, która w istocie rze- 


manny: Gdy Cziczertn na onegdajszem posiedzeniu komisji dla | że słyszał wiele dobrych i złych żartów, jednak żart na który | czy opiewa: „wszystko po dawnemu“. 
pram cieśnin, polemizując z wywodami Curzona, oświade Í sobie pozwolił Czięzerin należy; do najgorszych 


Bronisław Kuożto, potel 


PRZY'”CIE U PREZYDENTA RECZYPOSPOLITEJ | 


W czwartek odbyło się w Belwederze, na zaprosze- 
nte prezydenta Rzeczypospolitej, Stanisława Woicie- 
chowskiego, zebranie, na którem byłi obecni pp.: min ster 
skarbu Wł. Grabski, marszałek Sejmu Maciej Ratai. mar- 
szałek senatu Wojciech Trąmpczyński. wicemarszałko- 
wie sejmu Moraczewski i Osieck, członkowie komisji 
skarbowo-budżetowej sejmu i senatu, oraz przedstawi- 
ciele świata naukowego profesorowie Brzeski, Chrza- 
nowski. Kostanecki i Strassburger, jako również ad'utant 
generalny pułk. Zaruski. sekretarz Gąsiorowski oraz ad- 
jutant por. Horodecki. Podczas zebrania p. Mirosław 
Gąsiorowski wygłosił, stosownie do życzenia p: prezy- 
denta. referat na temat progresji, z uwzelednien'cm th 
podatków, przy których nrogresia jest uzasadniona. Po 
przemówieniu p. Gasorowskiego, wywiązała się ożŻy- 
wiona wymiana zdań miedzv obecnymi. . 


NOWI WOJEWODOWIE. 


Warszawa, (Pat) „Montłor Polskt“ ogłosił nastę: 
puiące nominacje: Wojewodą śląskim zamianowano p- Antoe 
niego Szultisa, naczelnika wydziału w urzędzie wojewódzkim 
we Lwowie; 2. Wojewodą tarnopolskim zamianowano p. dra. 
Łucjana Zawistowskiego, radcę województwa we Łwowk, 
3. Wojewodą wołyńskim zamianowano p. Stanisława Srokows 
skiego, konsula generalnego ł inspektora generalnego konsu* 
latów zagranicznych M. S. Z., a to na miesce pe Mieczysława 
Mickiewicza, który na własną prośbę zwolniony został z u: 
rzędu wojewody wołyńskiego. 


ULTIMATUM W SPRAWIE KŁAJPEDY. 


Kowno. (Pat.) Jak donosi litewska agencja tele- 
graf, dziś o godz. 12 w południe przedstawiciele rządu 
francuskiego. angielskiego i włoskiego w Kownie przed- 
łożyli litewskiemu ministrowi spraw zagr. ultimatum w 
którem wzywają rząd litewski do natychmiastowego 
wycofania powstańców litewskich z Kłajpedy, do roz- 
wiązania zbroinych band w Kłaipedzie i do rozw'ązania 
rządu Simonajtisa. W razie niezastosowania się w ciągu 
7 dni tych żądań, Sprzymierzeni zerwą stosunki dyplo- 
matyczne z Litwą. Ultimatum zarzuca rządowi litew= 
skiemu, że nietylkoa zorganizował i uzbrojł bandy, lecz 
udzielił `m również wojskowego i finansowego poparcia: 
Stwierdźono bowiem, że Litwa wysłała do Kłaipedy o- 
icerów i żołnierzy armiii regularnej. Litewska agencja 
telegr. dodaje do tego uwagę, że rząd litewski nie będzie 
mógł spełnić tych żądań, wobec tego, że zarzuty są 
nieuzasadnione. 


Londyn. (Pat) W sprawie noty Rady Ambasa- 
dorów, wystosowanei do rządu liteęwsk' ego. Reuter do- 
wiaduje się że nota jest równoznaczna z ultimatum, pod- 
kreśla bowiem, że w razie odmowy ze strony rządu li- 
tewskiego, sojusznicy przedsięwezmą Środki przymu- 
sowe. : 


Paryż. (Pat-Havas.) W sprawie ostatniej odezwy 
prowizorycznego rządu w Kłajpedzie „Matin“ pisze: 


Dążąc do tego. aby posiadał port 
ktajpedzki, rząd litewski w Kownie stwarza dia 
siebie sytuacię bardzo trudną. O ile nie usłucha on żą- 
dań mocarstw, oddziały wojskowe francuskie zostana 
wycofane z Kłajpedy a przez to funkcje dyplomatyczne z 
rządem kowieńskim zostaną zerwane. pozostała zaś w 
zawieszeniu kwestia strefy neutralnej będzie zadecydo- 
wana ħa korzyść Polsk. Należy przypuszczać — pisze 
dziennik — że chyba tylko sowiety i Niemcy mogły 
skłonić Litwę do przedsięwzięcia tei akcii awanturniczeł 
tak bardzo sprzeciwia'acej się jej interesom. 


/ W NIEMCZECH: 


Berlin. (Pat) Na wczoaiszem posiedzeniu parlament 
przyjął w drugiem czytaniu polsko*niemiecki układ w spras 
wwie kopalń górnośląskich, poczem zajmował się budżetem dos 
datkowym przewidującym dalszą podwyżkę poborów urzędnie 
ków oraz upoważniającym ministra finansów do wypuszcze:s 
nia bonów skarbowych ra sumę 1500 miljarów marek. Poe 
zatem postanowiono zaciągnąć pożyczkę do wysokości 500 
miljonów marek na wychtki zw'ązane z udzieleniem pomocy 
ludności na okupowanem terytorium Ruhry. 

Berlin. (Pat) Według doniestenia „Der Tag", przy 
gabinecie Rzeszy ma być utworzony specjalny wydział dla 
Zagłębia Ruhry, podlegający bezpośrednio kanclerzowi Rze: 
szy. Wydział ten opracowywać ma cały materjał, dotyczą: 
cy spraw zagłębia Ruhry. 

Berlin. (Pat. Wolf) Jak słychać, parlament niemiec: 
ki będzie odroczony na 8 dni i zbierze się 12 lutego. Poe 
wodem odroczenia jest wyjazd posłów ze zagłębia Ruhry do 
swoich okręgów wyborczych w celu złożenia odpowiedniego 
wrawozdania w parlamencie, 


GŁOS POMORSKI 
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Pod rozwagę naszemu nauczycielstwu. 


Nauczyc.elstwo a organizacje spoleczne. 
l. 


Narzeka się wiele na brak chętnych rąk do pracy w 
organ zaciach spolecznych. Obserwując te narzekania 
na gruncie Grudziądza, gdzie prócz szkół powszęchnych 
istnieje 5 szkół Średnich (nie mówiąc o uczelniach pry- 
watnych), i zestawiając pokaźną ilość nauczycielstwa, z 
jego .udziałem w organ zaciach Społecznych, musimy 
przejść do przekonania, że udział nauczycielstwa w pra- 
cy Społecznej jest prawie żaden. 


Grudziądz posiada kilkanaście organizacii społecz- 
nych, w których na ogół wyczerpany iest zakres prac 
społecznych. W organizacjach tych działają niemal ie- 
dni i ci sami ludzie, którzy ze zrozumiałych powodów 
przeciążeni pracą nadprogramową, zajmującą im nie- 
jednokrotnie więcej czasu niżeli praca zarobkowa. nie 
mogą podołać ohowiązkom, jakie pod naciskiem opinn 
publ cznej przyjęli na siebie, co też w rezultacie przed- 
stawia się na zewnątrz w tuberkulicznei wegetacji nie- 
jednej organizacii społecznej. Ponieważ, niemal wszy- 
stkie organizacie społeczne, istniejące u nas, są oddzia= 
łam, ekspozyturami, filiami, jakichś organizacji central- 
nych, maiących swe siedziby w miastach stołecznych, — 
ich wygląd tuberkuliczny, występujący jasno „jak na 
dłoni“ przy okazji ziazdów, sprawozdań i t: p. rzuca u- 
jemne światlo na całe społeczeństwo, jak i nie mniej na 
każdego z członków tego Społeczeństwa. 


Stosunki tego rodzaju można naprawić tylko w 
dwojaki sposób: ałbo zlikwidować część isinieiących 
już organizacji społecznych, i siłami. któremi one dyspo- 
nu'ą, zasilić istnien e pozostałych, albo wynaleść źródła 
nowych sił jeszcze nietkniętych, któreby mogły wzmac- 
nać żywotność wszystkich istniejących organizacji Spo- 
łecznych. > 


Pierwsze rozwiązanie kwesti t j. zlikwidowanie 
części istniejących już organizacji społecznych i zasil ć 
ich siłami istnienie pozostałych — jest nadzwyczaj wy- 
godne i proste; ne wiemy tylko, czy „takie“ rozwią- 
zanie byłoby korzystnem dła całego Społeczeństwa. 
Wyobraźmy sobie n. p. że podda'emy likwidacji orga- 
nizacię społeczną kulturalno-oświatową T. C. L., na 
rzecz „Koła Kobiet“, które zajmuje się również sszerze- 
niem oświaty. Z likw'dacją T. C. L. utęacilibyśmy bi- 
bl'otekę, czytelnię, muzeum, Uniwersytet ludowy. A 
jeśli wzięlibyśmy przeciwnie, to z likwidacją działalności 
ośw'atowej „Koła Kobiet“ Grudziądz zostałoby pozba- 
wiony „wieczorowych kursów polonistyki“, które nie- 
iecnago nauczyły nietylko czytać i pisać, ale myśleć po 
polsku. 


Przykład powyższy jest nadzwyczaj jaskrawy, ale 
w Sposób dobitny przedstawia nam niemożliwość likwi- 
dacji częśc istniejących organizacji społecznych na rzecz 
pozostałych. 


Wzmocnienie żywotności istniejących organizacji 
społecznych. może więc nastąpić, ne na drodze redu- 
kcii, lecz tylko przez dostarczenie im nowych sł. A si- 
ły te jeszcze nie naruszone, drzemią w kołach nauczy- 
cielskich Trzeba po nie sięgnąć i wprzęgnąć do pracy 
społecznej, która bodaj że ma niemal równorzędne zna- 
czenie, z pracą na niwie szkolnej, czego udowadn ać nie 
potrzebą. Zasłanianie się nauczycielstwa, brakiem — 
czasu, który rzekomo całkowicie pochłania szkolnictwo, 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż w tem samem położeniu 
znajduje się ógół pracującego Społeczeństwa: 


W tej kwestji w najśweższym numerze „Przyjaciela 
Szkoły“ zna'dujemy znamienny artykuł p. t. „Nauczyciel 
w życiu społecznem*, B. Dąbrowskiego, nauczyciela, 
który między in- stwierdza, że „praca nauczyc ela, ma- 
jącego tylko dziecko na uwadze, a nie także į otoczer 
nie, z którego wyrosło i w kLtórem żyje. wyda z koniecz- 
ności tylko skromne owoce. byłoby to podobnie jak z o- 
grodnikiem, który pielęgnuje owoc, a o całem drzewie 
zapomina. . 


Niechaj ten obywatelski głos nauczyciela nie prze- 
brzmi bez echa, w naszem nauczycielstwie na Pomorzu 
I stanie się hasłem do energ'cznej pracy na niwie spo- 
łecznej, a wówczas organizacje społeczne nie będą wio- 
dły życia suchotniczego, lecz rozwiną się pięknie, a na- 
uczycielstwo, jeszcze dzisaj z dziwnym chłodem przyil- 
mowane przez niektóre koła społeczne. zasłuży sobie na 
ich wdzięczność. co napewno nie pozostanie „bez skut- 
ków na stanou*ko, jakie w społeczeństwo zajmie stan 
nauczycielski, 


Około iposażen a nauczycieli wiejskich 
w role, miejskich w mieszkania. 


Z kół nauczycielskich w Grudzi i 
e rb N dziądzu otrzymaliśmy: 


Po obięciu Pomorza władze nas i 
k ze podięły się ener- 
atcznie i z dobrym skutkiem naprawy bytu nanczycieli 
wiejskich pod względem uposażenia w rolę. Pewne zrozu: 
a w tej Rap okazały też komuny, a nawet jed- 
notki prywatne przyczyniły się swą ofiarnością do po» 
iepszenia bytu materialnego nauczycielstwa. i á 


é Przesąd, że Niemcy w sprawie dotacji rolnej, i upo: 
sążen'a szkół wogóle beznagannie i bez zarzutu się Wy- 
wtązali, i że nam już nic do czynienia nie pozostaje, to 
stnieje mestety jeszcze tu i owdzie z uszczerbkiem dla 
rozwoju naszej szkoły. Czy jest bowiem możliwe, że 
n. p. w Nowymdworze pod Radzynem, mogła pozostać 
60 lat bez kawałka rolii” A w Tarpnie i innych miesco= 
Czycieli nte były zatem najlepsze, a skutek był ten, że naus 
czycieli ne były zatem najlepsze, a kutek był ten, że 
czyciele często posady zmieniali — oczywiście, ze szkodą dla 
szkoły samej, 


Że po małych miastach w Radzynie, Łasinie itd. z 
reguły szkoły roli nie otrzymały. jest ogólnie znane. To 
też położenie gopodarcze nauczycieli miast i miasteczek 
w dzisiejszych warunkach jest nader trudne. Władze 
nasze powinny te braki z cząsów niemieckich usunąć, a 


głód rolny nauczycieli jak najrychlej zaspokoić. 


Wielkie też istnieją niedomagania pod względem do- 
broci roli szkolnej i jej odległości od budynków gospo" 
darczych danej szkoły. Znane są wypadki, jak n. p. w 
pobliskich Owczarkach i w Gaci. że szkole przydzielono 
najgorszy gru w gminie, a w Gaci „wyszukano“ 2 more 
gi latającego piasku aż 2 km. za wsią, a dobrze że nie 
więcej, bo niedobór z gospodarstwa musiałby się z ko- 
niecznością rzeczy także powiększyć; ziemie około 
szkoły położone były widocznie za dobre dla nauczy- 
ciela i wychowawcy dzieci notorycznie majętnych oby: 
wateli wsi, d 


Stosunki uposażeń w role były za czasów obcych 
stałe, nieodmienne, pomimo, że uprawa tch była tatwa 
i możliwa. Władze mogły przecież fiskusa domen i U- 
rząd Osadniczy zmusić do oddania gruntów na rzecz 
szkoły. P'szący te słowa nie zna ze swej długoletniej 
praktyki ani jednego przypadku rewizii wzgl. usunięcia 
zaapostrofowanych niedomagań w czasie panowania 
niemieckiego: Widocznie. że ofarność niemiecka dla 

| szkoły powszechnej zaniemogła przed zamkniętemi kie- 


szeniami pruskich potentatów agrarnych. 


Co czyni rząd polski pod tym względem? Otóż 
władze w województwie I Urząd Osadniczy ułatwiały 
nabycie gruntów na rzecz szkoły, ij nie znam wypadku, 
aby robiono iakiekołwiek trudność; i tak Urząd Osad- 
dniczy wydał aż do dalszego uregulowania sprawy 
szkole w Tarpnie 23 morgi najlepszej ziemi. narązie ty- 
tulem dzierżawy, jako „rolę szkolną“. Szkoła w Tiu- 
szewie otrzymała na podobnych warunkach 11 morgów 
ogrodowej ziemi, gmna szkolna w Radzynie-wsi zaku- 
piła dla Swej szkoły własnym sumptom 2 morgi faki. 
Miasto Radzyn wydzieliło swoim nauczycielom z tere- 
nów miejskich bezinteresownie 8 morgów gruntu, a nie- 
zasosbna gmina Nowvdwór 2 morei dla swego nauczy” 
ciela tak samo bezpłatnie Urząd Wojewódzki zaś przy* 
dzielił szkole dalszych jeszcze 6 morgów z domeny pań 
stwowej Fiiewa-Pięknym gestem — mianowicie w obec- 
nych zmaterializowanych czasach nazwać trzeba 
czyn ziemianina p. Czyżo w pobliskiej Nowejwsi, który, 
widząc przykre położenie tamteiszego kierownika szko” 
ły, memaiącego roli, wyciął z własnego gospodarstwa 

Zmorgi ogrodowej gleby, tworząc temsamem fundację 
osobistą dla każdorazowego kierownika szkoły. 


Ministerstwo W. R. i O. P. zajmuje się też spr. mie- 
szkań nauczycieli miejskich: Mając stosunki m'asta Gru- 
dziądza na oku, twierdzę, 'że rozwiązanie tej kwestii 
jest u nas łatwe; odpowiednie grunta pod budowę domów 
mieszkalnych i do założena ogródków mamy nad 
Trynką w całej rozciągłości miasta. Projekty i wyczer= 
puiące sprawozdanie zostały przedłożone. gdzie należy. 
Potrzeba. aby nauczycielstwo, ti. Stow. Nauczycielskie, 
reagowały i tę dla miejskiego nauczyciela tak ważną 
sprawę należycie poparły. 

Grudziądz, dn. 4. 2. 1923 r. 


0: 


Z bliska i z daleka. 


AMERYKA SIĘ BRONI 
Ogromny przypływ emigrantów z całego Śwłata, a przes 
dewszystkiem, z wyniszczonej przez wojnę Europy, których 
jak magnes przyciąga nadmiernie wysoki kurs dollara, wywoe 
H ciekawy ruch, samoobrony w społeczeństwie amerykańs 
skiem- 
Ruch ten najłaskrawief wyraził się w dzłałalności tajnes 
to stowarzyszenia, noszącego miano KuKluxKlan. 
Powstało ono w stanie Luisiany pod hasłem „Ameryka dla 
Amerykanów“ i godzi przedewszystkiem w nowo przbyłych 


Jabłko lub na specjalnej torturze, zwanej „opierzaniem”. 
Polega zaś to „opierzan'e* na tem, że ofiarę rozbiera się 
do naga smaruje od stóp do głów dzigciem, poczem rozpru: 
wa się poduszki lub pierzyny pościeli i tarza się ja w ptórach 
tak ustrojonego delikwenta wyprowadzają następnie z domu, 
włóką gdzieś ze sobą daleko i puszczają potem na wolno. To 
wszystko oczywiście bez względu na porę roku t pogodę.. 
Kiedy egzekucje w tym rodzaju nie pomagają. tajna orga: 
nizacia nie cofa się przed skrytobójczym mordem. Policja zaś 
lest bezsilna wobec doskonałej organizacji tych tajnych mafjł. 
Ku:Klux:Klań bowiem rozzałęziła się bowiem na wszyst: 
kie Stany Ameryki Północnej. Buffalo t Texas są dziś jej 


katol'ków, żydów, wogóle emigrantów, a także w murzynów.| Słównemi ogniskami, a do szeregów jej wchodzą ludzie ze 


Celem jego jest wyeliminowanie tych wszystkich, a środki 
jakich używa stę łagodniejsze lub drastycznielsze, lecz zawa 
szę przykrej natury. 

Osobnik, który ma nieszczęście być „umdesirabie* w o 
ozach Ku-KluxKlan'u, dostaje zazwyczaj najpierw listownie 
ostrzeżenie,aby się wynosił, skąd go bogi przyntosły:  Qdy 
to nie odnogi pożądanego skutku, ziawta stę u niego, najczee 


wszystkich sfer społeczeństwa, jako to urzędnicy państwowi 


i prywatni, finansiści, robotnicy — a nawet liczy m'ędzy swe=| 


mi członkami deputowanych. W ciągu półłora roku naliczono 
że w samem Texas, ni mniej ni więcej, tylko 800 wypadków 
„opierzenia" i pobicia dotkliwego — nie licząc innych gwałe 
tów w ich liczbie kilka skrytobójczych morderstw. 
Ku-Klux'Kłan, mimo, że w założentu swem dąży do ode 


dcłej nocną porą, kilku zamaskowanych ludzi, odzanych w czyszczenia Ameryk! z obcych przybyszów, zwraca się rós 
długie białe koszule t odbywa się egzekucja. W nallepszym | wnteż przeciwko ludzłom pochodznia amerykańskiego, któs 
razie, polega ona na obiciu nieproszonego gościa na kwaśnel rych życie lub czyny obrażałą moralność publiczną. I tak 


zdarzyło się wielokrotnie, że np. ludzi, żyjących na wiarę 
z sobą, groźbą egzekucji lub jej wykonaniem zmusili do us 
regulowania nielegalnego stosunku przed pastorem t szęrye 
ftem- 

W ostatnich czasach rząd musłał wystąpić ostró prze» 
ciw tej tajnej organizacji, dzłałalność jej bowiem przybterała 
coraz gwałtowniejsze formy. Burmistrz Nowego Jorku mię: 
dzy innemt wydał rozkaz prefektowi pol'cji, aby wypędził 
z miasta wszystkie osoby, na których ciążą poszlaki, że na: 
leżą do Ku:Klux=Klan'n. Rozkaz ten jednak okazał się nie 
do wykonania — stanęłaby bowiem cała maszyna admini: 
stracyjna, tak szerokie rzesze funkcjonariuszy państwowych 
do organizacji tej należą. 

Dobrzeby było, aby w nas otworzyły się nieco oczy, że 
w krainie upragnionych dolarów, po które, jako po złote runo 
ludzie od nas za Ocean się wydzierałą, życie nie jest znów 
tak bardzo różowem. 

Nędza wśród adwokatów ł lekarzy w Niemczech. 

W Niemczech coraz dotkl'wtej dale sta odczuwać nędza 
wśród pracowników t. zw. wolnych zawodów, a przędewszy” 
stkłem wśród lekarzy t adwokatów. Przyczyną tego fest 
ogólne położentę gospodarcze kraju, a także hyperprodukcie 
w, obu tych zawodach: 
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0 wystugę lat dia nieetaiowych stalych 
pracown.ków państwowych. 


Nasze najwyższe władze administracyjne dziwnemi 
nieraz chodzą drogami. Rzecz uważaną przez blisko 2 
lata za słuszną, nagle ogłasza się za niesłuszną i wydaje 
rozporządzenie, prostujące fałszywa rzekomo interpre- 
tacię dotychczasową odnośnej ustawy. Los taki spotkał 
ustawę z dna 13 lipca 1920 r.. o uposażeniu pracowni- 
ków państwowych, a raczej ten jej rozdział, który mó- 
wi o wysłudze lat. Zamieszanie, jakie powstało przy 
zastosowaniu ustawy o uposażeniu, wynikło stąd,,że do 
dziś dnia nie posiadamy jeszcze jednolitej ustawy tadmi- 
rtstracyinej. któraby raz wreszcie zakończyła okres 
trzech systemów przejętych od byłych zaborców. Na- 
stępstwem braku jednolitej ustawy administracyjnej, jest 
między innymi to. że jedna i ta sama kategoria pracown- 
ków państwowych, np. w Małopolsce i w Poznańskiem, 
posiada inny charakter, dalej, że terminy oznaczające 
charakter służbowy pracownika państwowego w każdej 
z trzech dzielnic inne mają znaczenie. Jest rzeczą zupeł- 
nie oczywistą. że na tym ile ntejednolitości nastapić mu- 
siały nieporozumen'a w stosowaniu ustaw. 

Że wzgledu na to, że sprawa interpretacji ustawy z 
dnia 15. VII. 1920 r. posiada znaczenie zasadnicze, po- 
słowie Klubu Chrześc: Demokracji wnieśli na plenum 
Seimu następujący wniosek nagły: 

ę WNIOSEK NAGŁY 

Posłów Sikorsk'ego, Paczkowkiego. Dolanowicza i kol- 
z Klubu Chrześc. Demokracji w sprawie uchylenia ska- 
sowania dodatku za wysługę lat państwowym praco- 
wnikom Stałym nicetatowym, dziennie płatnym. 

Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu L. 14950- 
D. B. dn. 25/X. 1921 oraz rozstrzygnięcia Prezydium 

Rady M nistrów L. 27720 z dnia 17. I. 1922 zniesiony zo- 
„stał od dnia I kwietnia 1922 r. dodatek za wysługę lat 
pracownikom państwowym stałym nieetatowym dzien- 
mie płatnym. 

Uzasadnienie: 

Dodatek za wysługę łat przysiuguje według art. 11 
ustawy z dnia 13, VII. 1920 r. następującym pracowni- 
kom państwowym: 

Art. 11 brzmi: 

„Przyznaje się przewidziane w ustawie niniejszej u- 
posażenie wszystkim pracownikom, pełniacym służbę w 
dnu I I pca 1920 r., prócz kontraktowych, sezonowych i 
próbnych. 

Aż do ustalenia w przyszłej ustawie w służbie na 

państwowych kole'ach żelaznych poiecia i charakteru 
pracownika stałego, wynagrodzenie na podstawie 
dniówicowej wypłacane będzie z dolu“ 
_ Z artykułu powyższego wynika, że uposażenie we- 
dług wyżej wymien onejj ustawy mają otrzymać praco- 
wricy etatowi i pracownicy dziennie platni, o ile posia- 
dają charakter pracowników stałych; wyłączem są wy= 
raźnie pracownicy kontraktów, sezonowi i próbni ponie- 
waż tych pracowników za stałych się nie uważa. 

_ Należy dodać, że aż do obecnei chwili charakter jed- 
nej i tej samej kategorii pracowników państwowych w 
różnych dzielnicach iest różny; i tak pewne kategorię 
urzędnków w Małopolsce: telegrafiści, dyżurni ruchu 
mają charakter pracowników nieetatowych. aczkolwiek 
Uważa się ich za pracowników stałych, podczas, gdy 
mp. w byłym zaborze pruskim te same kategorie są pra- 
cownikami etatowymi. Dalej rzemieślnicy w warszta- 
tach kolejowych pozostają na stałym etacie. kolei, acz- 
kolw'ek nie są pracownikami etatowymi. ` 

Ponieważ rozporządzen'e Ministerstwa Skarbu oraz 
rozstrzygnięcie Prezydium Rady Ministrów jest sprzecz- 
ne z ustawą z dnia 13. VIL. 1920 r. o uposażeniu pra- 
cowników państwowych, niżej podpisani posłow.e 
wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwal'ć raczy: 

„Wzywa Się Rząd, aby w myśl postanowień U- 
stawy z dnia 13. VII. 1920 r. przywrócił dodatek 
za wysługę lat wszystkim tym pracownikom pań- 
stwowym  nieetatowym, którzy na mocy nie- 
zmenionych jeszcze przepisów dawniejszych po- 
siadają charakter pracowników stałych. 

Wnioskodawcy. 

„Warszawa, dnia 26 stycznia 1923 r. | 

W interpretacii istnielących już ustąw polskch za- 
chodzi w tych dzielnicach niewątpl wie cały szereg błe- 
dów popełnianych na skutek niejednolitości administrac 
przez poszczególne organy administracyjne. Przecież 
znaną Jest rzeczą, łe i dzisiaj jeszcze w dziedzinie upo- 
sażenia zachodzą znaczne różnice, pomimo iż posiada- 
my ustawę o uposażeniu. Przyczyny tego zławiska szu- 
kać należy taksamo w braku jednolitej ustawy admini- 
stracyjnej, ponieważ jek 


Coraz częściej Izba lekarska zalmować się must pewną 
specjalną kategorją spraw honorowych, iakte jej przedkładają. 
Chodzi o zasadniczą kwestię, czy zgodne to jest ze stanowi: 
sklem t charakterem doktora medycyny, aby, nie przestając 
wykonywać w godz'nach ordynacyjnych swego zawodu, w 
wolnych od lekarskiego zajęcia chwilach oddawał stę pracy 
bardziej rentującej stę w dzisiejszych czasach. 


Lekarze, skarżent o postępowanie takie, bronią się prze: 
konywającym dość argumentem, mianowicie, że nie są w 
stanie wyżywić rodziny z zarobku, jaki tm przynosi prake 
tyka lekarska, tak bardzo silną jest dziś konkurencją w świes 
cie medycznym: 


Z drugiej jednak strony zdarzają się wypadki mestychas 
nie drastycznie. | tak pewien doktór medycyny sprzedawał 
codziennie, w godzinach wieczornych, w nocy ciepłe parowe 
Kiełbaski przejeżdżającym podróżnym na dworcu Aniialtsktm. 
Handel szedł znakomicie | od dawna nie pamietano takiego 
dostatku w rodzinię owego, doktora, jak od czasu, gdy wpadł 
na ów szczęśliwy pomysł. Na nieszczęście -lednak, kłóryś z 
kołegów poznał pewnego dnia biedaka, t pumysłowy esku» 


wyżej powiedziano, stanowiska 


służbowe i funkcje służbowe w poszczególnych dzielni- 
cach nie zbiegają Się, a nieraz nawet dosyć znaczne wy- 
kazują różnice. 

Jest zrozumiałem, że rząd stara się załatwić te 
przedewszystkem sprawy, które ze względu na swój 
charakter społeczny najbardziej są palące, jak w tym 
wypadku Ustawa o uposażeniu, ale z drugiej strony nie 
powinien zaniedbywać spraw podstawowych od których 
pierwsze są zależne. Podstawową ustawą dia całej ad- 
m'nistracji państwowej jest ustawa administracyjna. 
gdyż od nej zależne są wszystkie inne ustawy, dotyczą- 
ce administracii państwowej. Za nią powinna iść prag- 
matyka, wreszcie ustawa o uposażeniu i ustawa eme- 
rytalna. Taki porządek ustaw byłby nam zabezp'eczył 
znacznie |iagodniejsze przejście na system jednolity 
polski. Aczkolwiek przyznać trzeba, że postępowanie 
rządu bylo dyktowane naszymi społecznymi i gospodar- 
czymi warunkami, to iednak obecnie byłoby wskazane. 
aby pracę budowy naszego systemu administracy'nego 
rozpoczęto od fundamentów, a ne od dachu gdyż ina- 
caei sprzeczności w zastosowaniu ustaw i nadal zacho- 
dzić będą: 

Już. Stefan Paczkowski. poseł na Seim. 
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Echa śmierci Niewiadomskiego. 


W środę odbyło się w Warszawie w kościele św. 
Krzyża żałobne nabożeństwo za śp. Niewiadomskiego. 
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List Niewiadomskiego. który tyle wywołał wrzawy 
w rządowych kołach warszawskich, że aż posunęły Się 
do zakazu ogłaszania go przez prase, tem samem nada- 
iąc mu rodzaj „testamentu politycznego” brzmi: 

x% j 
Do wszystkich Polaków ? i : 

Nie chę, aby wyrok na mnie wykonany stat się po- 
wodem zemsty krwi. Był on "*o”nv z prawem i Z ży- 
czeniem mojem, był zatęrn sprawiedliwy. więcej — był 
potrzebny. Śmierć moja jest koniecznem uzupełnieniem 
mego czynu. Bez niej był on niętylko bezpłodny. ale 
leżalby na nim cień mordu. Śmerć to zetrze. Czyn 
mój zakw'tnie dopiero podłany krwią mota. Zakwitnie, 
to znaczy — przemówi do Narodu. - Głupcy i hipokryci 
widzą w nim akt Szaleństwa albo fanatyzmu. Tak ne 
jest! Byłoby źle z Polską gdyby odrobina charakteru 
wystarczała, aby być uznanym za wariata, a odrobina 
uczucia, wychodzącego poza normy przeciętne, dawała 
kwalficacie na fanatyka. Czyn był straszny, bo musia- 
łem uderzyć w naród. Nie słowem bezsilnem lecz gro- 
mem. Gromem równym tej hańbie. jaką go o”"wała 
spółka cynicznych hultaiów i jawnych wrogów Polski. 
Musiałem uderzyć gromem, aby zbudzić tych, co mnie- 
ma'a, że Polska już się ciałem Stala, że minął czas wy- 
siików i ofiar i że broń można iuż złożyć: 

Tak nie jest! To, na co patrzą oczy nasze, nie jest 
jeszcze Polską. Ne o takiej śniły wielkie serca poetów 
naszych, nie za taką c'erpiały. walczyły i ginęły poko- 
lenia. To šest leszcze ta Polska, na którą ze -"rozą 
rozwarły się straszliwe oczy królewskiego upiora Kazi- 
mierza w nieśmiertelnej wzii ostatniego z proroków na- 
szych. To iest dopiero Polska Piisudskiego. Judeo- Pol- 
ska. Naród polski do władzy w niei jeszcze n'e doszedł. 

Polskę prawdziwą trzeba dopiero zdobyć i zbudo- 
wać, — W walce o nią niech sę hariuie dusza pokoleń. 
Od udziału w tej walce nie zwalnia nikogo ani wiek, am 
stanowisko społeczne ani przynależność lub nieprzyna- 
leżność do partii. Trzeba ją zacząć od zwycięstwa nad 
sobą, od pokonan' a wlasnej słabości. — Walczący o ideę 
narodqwą musza wykazać nietylko energi» rozwagę 
i zdolność do czynu twórczego. ale także į -— nieodzow- 
nie — wielkość ducha, to jest to. czego najbardziej bra- 
kuje ich przeciwnikom. Nie będąc nigdy w Stanie doró- 
wnać tamtym w przewrotności. nech bronią idei siłą o0- 
ręża, takiego, którego wielkość i piękno będzie zdoby- 
wać duszę i zwyciężać w nich wszelką truciznę. To się 
iuż zaczęło. — Święte nadzieje moie nie zawodły. — 
Co jest zdrowe i polskie w obozie lewicy, usłyszało mói 
głos. Umieram szczęśliwy, że dzieło zbudzenia sumień 
i zjednoczen*a serc polsk ch iuż się pełni. — W czynach 
z mocy ducha płynących, utajona jest potęga straszli- 
wa. — Słowa Są potrzebne ale nie trzeba ich przeceniać. 
Zwycieży ostatecznie czyn twórczy. świadoma siebie i 
celu ofiara. — Wszyscy iesteśmy do niej zdolni, tylko 
nie znamy sebie.-—Nie wiemy iakie siły drzemią w nas 
utaione i jak je łatwo wyzwolić. Duch polski zawiera 
w sobe skarby nieznane i niebrzebrane- Niech nie mar- 
nieja. Każdy z nas mą w sobie wielkie „nieznane ja“. 


RY. 
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berlińskich jako kelnerzy. Ponieważ :ałcz3ŝclej mówia kile 
koma językami t na ogół posiadają wzięcie ı maniery ludzi 
z lepszego towarzystwa, właście:eie takich lokali bardzo chę: 
tnie korzystają z tch usług i dają îm możność dobrych zas 
robków: 

Pewien lekarz w Kópenick zgodził się jako robotnik na 
godziny nocne do drukarni. Wszystko było jaknajiepiej, póz 
ki koledzy, pracujący z nim razem nie odkryli właściwego 
fachu przygodnego drukarza. Robotnicy bowłem osądzijt, że 
lekarz niema prawa robić tm konkurencji t zmusili go do pos 
rzucenła zajęcia: 

Nie lepiei stę dzieje wśród adwokatówy może nawet i 
gorzej, bo adwokat musi z konieczności rzeczy utrzymywać, 
mniej lub bardziej Hczny persone! kancelaryjny, chcąc mieć 
jako tako odpow'ednie siły, musi płacić im wysokie pensje, 
inaczej nie wytrzyma konkurenci z biurami. przemysłowemi 
i bankami, wynagradzałącemt stosunkowo bardzo dobrze 
swych pracowników» 

W świecie zdwokackim konsternacia panule poprostu: 
wielka Fczba adwokatów t to nietylko poczatkułacych, lecz 
starszych nawet mecenaów, zmuszona jest zamknąć kance: 


lap musa: stanąć przed sadem honorowym Izby lekarskiej. ! larie, nle mogąc podołać rosnącemu wela? deficytowł. 


tahn=tan 


— Gw: 


Inni lekarze pracują w nocnych kawiarniach i 


J. Ścibor. 


Niech z wiarą wstępuje w głąb i szuka własnej mocy. -= 
Idea narodowa, żeby zwyciężyć, musi być wielka. 
Wielką będzie o tyle, o ile mieścić ją będa wielkie 
serca. 


Tyle list, którego treść streszcza raz jeszcze te za» 
sady, którym Niewiadomski dał wyraz podczas rozpra= 
wy. Ga to zasady i wskazana. któremi— prócz zasadw 
mordu —, każdy Polak kierować się winien, by istotnie 
sprawa nasza wreszcie uzdrowiała. 
Gdzież tedy pvtamv. ieżv przvezna do 


zakazów? 


Z e ARNE 


ERS ` REP. 


Wiadomości bieżące. 
Kalendarz: Niedziela Weroniki p. Wschód słońca 7.41, 
zachód 4.48. Wacnód księżyca 9.55, zachód 8.4%. 

% 
BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L otwarta w dnó 
powszednie od godz. 5---7, dia dzieci w środy I 39- 
boty od godz. 4—8. 


R ; 
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie: 
dziele i święta od 11—2 A 
R 

—?t CENY OGŁOSZEŃ W „GŁOSIE POMORSKIM” zos 
staty z dniem dzisiejszym nieznacznie podwyższone, a to z 
powodu podwyższenia robocizny, papieru i materjałów drukar 
skich. Obecnie jeden wiersz milimetrowy w rubryce óśmio= 
łamowej kosztuje 200 marek. Biższe szczegóły w nagłówku. 

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W sobote 
dnia 3 lutego „Królowa Przedmieścia”, zniżki 
ważne. 

W niedzielę, dnia 4 lutego „Królowa Przeda 
mieścia' ~ , 

—%* Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sobotę Í nies 
dzielę ciesząca się powodzeniem nadzwyczajnym powo: 
dzeniem „Królowa Przedmieścia". 

-—-ib ZMIANY W REDAKCJI. Z dniem 1 lutego do res 
dakcjt „Głosu Pomorskiego" wstąpił po rocznej przerwie p. 
Ludwik Łydko, były redaktor „Dziennika Bydgoskiego“, 


—* ZJAZDY. W Toruniu odbywa stę zjazd delegatów 
inwalidów wojennych pom. W Katowicach zjazd kupięctwa 
polskiego. A 

Na oba zjazdy wysłaliśmy swoich specjalnych przedsta: 
wicieli, których sprawozdania w najbliższych podamy nume 
rach. 

W Grudziądzu rozpoczyna się złazd nauczycielstwa pos 


morskiego, zorganizowanego w chrześciiańsko-poiskief 
organizacji nauczycielskiej. Jako miłych gości 
zlazd witać będzie dwóch posłów z Warszawy. Jak się do 


wiadujemy, obecnym na zjeździe ma być t p. kurator Riemer- 
Interesujacym się sprawami nauczyciclskiemi zwracamy us 
wagę na dzisiejsze dwa artykuły, omawiające sprawy nauczy, 
cielstwa. Nie wąfpimy też, że wyntk ziazdu będzie owocny 
Poz Sa też tak dla nauczycielstwa jak t dia społeczeń: 
stwa. 

—** POGRZEB ŚP. APOLONJI WIELGOSZOWEJ, żony 
radcy miejskiego w Grudziądzu odbył się w wczorajsze święs 
to Matki Boskiej Gromnicznej przy licznym udziale publlcze 
„ności. W pogrzebie wzięli udział m. l. p> prezydent miasta, 
starosta, gen. Ładoś z adiutantem, członkowie magistratu t 
Rady Miejskiej oraz przedstawicicle różnych instytucji spoe 
łecznych. Około godziny 3:ciei po południu ruszył kondukt 
-<żałobny z domu żaicby przy Groblt Tuszewskiej na cmentarz. 
katolicki w Parku Miejskim. Po odbytej ceremonii pogrzebos 
wej kościelnej i świeckiej — piękny Śpiew, wykonało Towar 
rzystwo śpiewu „Lutnia“ -=~ radca Wielgosz w kilku sers 
decznych słowach podziękował zebranym za oddanie ostatniej 
przysługi zmarłej swej śp. żonie. Śmierć śp. Apolonii Wiele 
goszowej cieszącej słę powszechną sympatją, wywołała w 
mieście szczere współczucię. à 

—$%8 PRZY TUTEJSZYM URZĘDZIE POCZTOWYM wa: 
kuje kilkanaście posad pomotniczych stł biurowych, odnośnte 
czego zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym nu? 
merze, 5 

-—ii* SPROSTOWANIE. Nie W. K. S. I Grudziądz, leca 
W. K. S. I Toruti rozgrywać będzie jutro w niedzielę, dnia 
4 bm. mecz footbalowy o godzinie 2 po południu z drużyną 
Powiwoj I, Grudziądz. r : 

„6% JAKA BĘDZIE POGODA W LUTYM? Według prze” 
powiednt znawców pogody, w lutym nastąpić ma zmiana ra 
gorsze, bo zawiłać mają mrozy i Śniegi. Po 4 lutym i po peł 
ni księżyca nasłać mają silne mrozy i zadymki śnieżne. Miee 
siąc obecny przypomnieć ma nam podobno zimę z roku 1805, 
w którym morze bałtyckie zamarzło. 

Ładne przepowiednie przy obecnej drożyźnie opału. 

—Ħ? Z DNIA WCZORAJSZEGO. Wczorajsze święto [data 
kt Boskiej Gromnicznej, pod względem, pogody dało wierzą: 
cym w przysłowia wszelkie powody do mnłemanta, iż ztma 
tegoroczna będzie długą jeszcze t uciążliwą: Przysłowie bos 
wtem mówi: „Gdy na gromnicę z dachu ciecze, zima się jes 
szcze przewiecze”, drugie zaś: „Gdy słońce jasno Świeci na 
Gromnicę, to przyjdą jeszcze większe mrozy i śnieżyce". 

W dniu wczorajszym mieliśmy i trochę odwtiży — ze 
wszystkich dachów ciekł roztopiony Śnieg — pozatem zaś w 
pewnych chwilach wyirzało smutne zimowe siońce z za ołos 
wianych chmur. A zatem w myśl owych przysłowi będziemy 
mieli przewlekłą ztmę, mrozy i śnieżyct. 

Prócz odwilży t trochę słońca, przez cały wczorajszy 
dzień panowała niebywała wichura, przynosząc pa wsłach 
wiele szkód, zwłaszcza przez zrywanie słabych i drewnianych 
dachów. W Grudziądzu szalony wicher nte wyrządził żade 
nych prawie szkód z wyjątkiem może paru stłuczonych szyba 
W Bydgoszczy natomiast wicher uszkodził dach Teatru Mieje 
skiego tak poważnie, iż ze względu na bezpieczeństwa pus 
bliczne, okazała się potrzeba akcji ratunkowej ze Strony miej 
scowej Straży Pożarnej. Nadto zanotowano w Bydgoszczy 
seror wypadków stłuczenia przez wicher szyb wystąwowych 

okien. 

Niezwykłe szalony wicher był także przyczyną zwarcia 
przewodów €eluktrycznych na ulicy QGrobloweł wskutek czes 
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go około godziny 6stej wieczorem miasto pozbawione zostało 
na przeciąg 15 minut światła elektrycznego. Wyjątek stano 
wit punkt zasilający „Tivoli“, ul. Groblową, które udało się 
doprowadzić do porządku dopiero około godziny 11-tej wie: 
azorem- 

Oprócz tego w: różnych punktach miasta były drobniej- 
sze szkody i przerwy, nad któremi personel techniczny Elektro 
wnt Miejskiej pracuje od samego rana dnia dzisiejszego i oko- 
ło południa ruch został znowu przywrócony. 

Kronika policyjna notuje kilka ciekawych wypadków, któ 
re ze względu na toczące się śledztwo, podamy dopiero w 
najbliższych dniach. 

O zabawie, wzgl. „Balı Artystów“. jaki odbył się w dniu 
wczorajszym w salach „Tivoli“, piszemy na innem miejscu. 

-—i* UROCZYSTY WIECZÓR „SOKOŁA”, połączony z 
zabawą taneczną w sali Hotelu Warszawskiego sprawił ucze- 
sinikom bardzo miłą niespodziankę. Na część koncertową złoj, 
żył osię wiele punktów programu, których wykonanie bez 
zarzutu zawdzięczyć należy tak drużynie ćwiczącej, prowa» 
dzonej przez druha Pączka, jakoteż młodzieży seminaryj: 
nej z prof. muzyki Teomaszewskim. 

Prezes „Sokola“ p. Filipowski w dłuższej, gorącej 
przemowie podniósł znaczenie wielkiej chwili oswobodzenia 
miasta, i rocznicę, której „Sokół“ uroczyście obchodzi i zae 
wsze obchodzić będzde. Z popisów chóralnych i solowych 
młodzież sem. wywtązała się bardzo dobrze, a ich „Taniec 
Kwiatów“, łakoteż Krakowiak wywołał burzę, długo niemilk= 
nących okłasków. Pierwsza t druga część koncertu zakończoną 
została ćwiczeniami druhów: t druhen, które swą tężyzną i 
sprawnością zachwycały widzów. Całość, łącznie z stosoe 
wnuą, z przejęciem przez sem. Bądztńskiezo wygłoszoną des 
Klamacją, tworzyła piękną harmonię, ltórej poszczególne ae 
kordy długo w pamięci uczestników tkwić będą. Jak przez 
chętne poparcie, jakoteż przez dzielną współpracę, przyczynili 
się do uświetnienia tej pięknej uroczystości ks. Pełka, dyr. 
Seminarjum druh prof- Stanisław Januszewski, oraz 
prof. Tomaszewski, za co należy się im szczera podzięka i 
uznanie. Część dochodu z wieczerku przeznaczył „Sokół* na 
bibijotekę Sem. Nauczycielskiego. 

Na rzecz „Sokoła“ na ręce prezesa œ Filipowskiego zło” 
żyli pp.: Łotysz 50000 marek, Szczerbicki 25 0u0 marek, Maz 
ciejewskt 20000 marek, Jezierski 10 000 marek oraz sam pres 
zes ofiarował 20000 marek. 

Z wielkiem uznaniem konstatujemy, piękny wczorajszy 
wieczór, żalując tylko szczerze, że udział publiczności — 
szczególnie tej tak zw. lepszej — był nieliczny. A przecież 
program — tak Śpiewy jak i ćwiczenia — o liczny udział 
wręcz prost. i 

—*t BAL TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ, jaki odbył się 
w ubiegły czwartek w salach „Tivoli“ ściągnął bardzo mezne 
rzesze chętnych zabawy, przeważnie z kół wojskowych. Dee 
Koracja sali uskutecznioną została — jak się dowiadujemy — 
vod okiem prof. Szczeblewskiego.' Bal ten zaszczycili swą 
obecnością prezydent miastą p. Włodek i starostą p. Ossowski 
dając tem wyraz łączności władz cywilnych z naszą dzielną 
armią. Zabawa, przy dzwiękach utworów przedwojennych 
trwała do białego rana. \ 

—*Ä*# NA BALU ARTYSTOW TEATRU MIEJSKIEGO, 
poza „kołem szcześcia”, „loterją fantową*, dobrze zaopat:zo* 
nym bufetem, największą atrakcją był artystyczny kabaret, 
w którym wzięli udział artyści pp.: Cichocki (zarazem cone 
ierencier) Czekallówna, Iicewicz, Jóźwicki, Palczewska, To 
karska- Artystów nagrodziła nie nazbyt liczna ale doborowa 
i przedewszystkiem rozbawiona publiczność. Mimo szczu= 
alef frekwencji obywatelstwa, przypuszczać należy, że zabawa 
udała stę również i pod wzgłędem finansowym, przez co kasa 
Związku Artystów uzyska potrzebną gotówkę. 


—** WIECZORNICA KRESOWA miała miejsce, na sali 
p. Migodzińskiego również w dniu wczoraiszym. I tutaj tak- 
że zebrało Się liczne grono osób chętnych zabawy, które poż 
stępując wi myśl odezwy ks. kardynała Dalbora, *ańczyło jes 
dynie tańce przyzwoite. Ogólny zapał wywołał Mazut, do 
którego stanęła „stara gwardja“, pokazując młodzieży, jak to 
wit illo tempore“ tańczono. 

—** POŹNIAKKRESZ-DECHERT. Dnia 16 lutego, t j. 
w piątek, wystąpi w sali Teatru Miejskiego o godz. S=mej 
wieczorem Światowej sławy zagraniczne trio PozniakeKresz= 
Dechert. Mistrzowie tonów odbywają obecnie tournee arty: 
styczne w Polsce, występując w Krakowie (5 lut.), w Łodzi, 
Warszawie, Katowicach, Poznaniu (12 lut.) Bydgoszczy (14 
lut), Toruniu (15 lut.), wreszcie w Grudziądzu (16 lut). Bie 
lety wcześniej do nabycia u p. Wawrzyniaka Plac 23 Stycze 
nia nr. 29, Tel. 208. 


—** ZAPOMOGI SZKOLNE DLA DZIECI WOJSKOWYCH. 
Zapomogi na wpisy szkolne za pierwsze półrocze 1922=23 r. 
przysługują wszystkim oficerom, urzędnikom wojskowym, 
szeregowym zawodowym i chorążym, jako również wszyst- 
kim etatowym funkcjonariuszom państwowym, pracującym w 
dziale służby wojskowej. 

Pczatem, prawo do zapomóg szkolnych mają t wojskowi 
funkcjonariusze kontraktowi- 

—** W SPRAWIE MIEJSCOWOŚCI O JEDNAKOWYCH 
NAZWACH. Ponieważ na terenie Rzeczypospolitej istnieje 
szereg miejscowości o jednakowych nazwach i wskutek tego 
zdarzają się różne omyłki, władze miarodaine wydały zarzą” 
dzenie, aby w korespondencjach urzędowych dodawano zawe 
zse nazwę właściwego województwa. 

—** © UPOSAŻENIE OFICERÓW.  Oficerom miano- 
wanym w rezerwie z datą wcześniejszą niż nastąpiło zwolnie: 
nie z wojska poskiego, przysługuje uposażenie uzyskanego 
stopnia od dnia nominacji aż do zdemobilizowania. 

Przysługuje im również prawo otrzymania dodatku na us 
mundurowanie i odprawy przy zwolnieniu, w wypadkach przes 
widzianych art. 50 ustawy z dn.29. 10. 1920 r- 

_.** NOWY SPOSÓB POMOCY INWALIDOM. W myśl 
projektu Tow. pomocy inwalidom wojennym cały szereg tes 
stauracji w różnych miastach Polski zaprowadziło bloczki re= 
stauracyjne, na których kelnerzy wypisują gościom rachun= 
ki. Do rachunku dopłaca się tym sposobem 20 mk. które płys 
na na rzecz inwalidów wojennych. 

Z tych drobnych sum, zebrać się może prey dobrej wolt 
ze strony restanraterów Í gości wielki fundusz na cele inwa 

lidzkie i dla tego życzyć należy, nietylko aby zwyczaj 


przeniósł się t do naszych miast pomorskich, ale aby objął | 


GŁOS POMORSKI 


także i inne gałęzie przemysłu. 

-_** SCHULZENAMT ZU NIKOLAIKEN. Do notatki, n= 
mieszczonej pod powyższym tytułem w nr. 283 „Głosu“ o- 
trzymujemy od sołectwa sprostowanie: 

„W nr. 283 z dnia 3=go grudnia 1922 roku podał „Głos 
Pomorski”, że tutejsze sołectwo używa pieczątki niemieckiej. 


ką na początku sierpnia 1922 roku do Starostwa. Do przes 

syłki do Izby Skarbowej użyłem tyiko kopertę z. pozestałych 

od wyborów z powodu oszczędności. Na niemieckiej pie: 

czątce umieściłem jednakowoż polska.“ 
' Sołtys. 

Trochę późne tłómaczenie ale w każdym razie pewne 
wylaśnienie. 

—** KTO DA PRACĘ REEMIGRANTOM? Dla niżej 
wymienionych opiantów polskich zamieszkałych w Westfalji 
poszukuje się pracy przy równoczesnem uwzględnieniu was 
runków, mieszkaniowych: 4 blacharzy, 1 monter, i technik, 
3 palaczy fabrycznych, 3 techników, 3 kterowników przy 
wielkich piecach, 2 szoferów, 2 bednarzy, 7 cieśli, 9 formiarzy, 
11 kołodzieji, 9 stolarzy, 3 dekarzy, 3 destylatorów, 3 ryrmqa= 
rży, 29 murarzy, 1 tłocznik w olejarni, 1 kapelmistrz, 2 szwaj 
carów, 1 kamieniarz, 1 ceglarz, 33 robotników fabrycznych, 
4 robotników rolnych, 3 kowali. 1 kotlarz, 1 magazynier, 1 
górnik i 1 robotnica rolna. 

PP- pracodawców, mogących powyższym dać załtrudnie* 
nie t mieszkanie wzgl. uzyskanie takowego ułatwtć uprasza 
stę o nadesłanie zgłoszeń do Wydziału Pracy i Opieki Spo 
łecznaj Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego. 


—** W SPRAWIE WYJAZDÓW DO ARGENTYNY. We: 
dług informacji konsulatu polskiego w Buenos Aires niema w 
Argentynie widoków na uzyskanie posad przez inteligentów 
obcckrajowych nie posiadających wykształcenia fachowego. 
Wszystkie posady biurowe rezerwowane są w Argentynie dla 
tubyłców, a w wylątkowych tylko wypadkach posadę taką 
uzyskać może cudzcziemiec władający doskonale językiem 
krajowym. Inteligent obcy po przybyciu do Argentyny bez 
znajomości języka musi się podejmować najcięższych nawet 
robót fizycznych. 

Niema także widoków w Argentynie na stanowiska wie: 
rtniczych ani pomocników technicznych przy tamtejszych ko= 
palniach nafty. Dlatego też nie należy wyjeżdżać bez poprzez 
dniego zapewnienia sobie posady. Informacji udziela konsue 
lat poski w Buenos Aires Galle Wictoris nr. 1896. 


—** Z URZĘDU STANU CYWILNEGO Zgony: Za 
czas od 12 stycznia do 31 siycznia 1923 roku, Jadwiga Aska 
7 miesięcy, Anastazy Krajewski 1 miesiąc, Franc. Seegrin, ku: 
| piec 63 lat, Leonarda Rydlewska 1 rok i 9 miesięcy,’ Antonina 
| Rydlewska 7 miesięcy, Józef Szulc 1 godz, Antont Kłosowski 

4 dni, Emma Słalucke, niezamężna 65 lat, Franciszek Kłosoe 
wski 5 dni, Elżbieta Wilczek, niezamężna 21 lat, Ernst, Juljus 
Ludwig Podorf, mistrz komtniarski o9 lat, Mieczysław Syl- 
wester Wyrwicz 1 miesiąc, Władysław Groszewski, robot- 
nik 25 lat, Józef Sommerfeld, kowal ol iat, Julianna Raabe, 
z domu niewiadcno, wdowa 93 lał, Stanisław Gronowski, ros 
botnik 58 lat, Edmund Wojnowski 15 minut, Władysław Ko- 
walczyk, robotnik 29 lat, Henryk Józef Kaltaowski 15 dni, 
Janina Łncia Fiedler 10 dni, Joanna Gorlik, z domu Koseda 
34 łat, Anna Kocieniewska z domu Rutkowska, wdowa 82 lat 
Urszula Zofia Baskówna 2 miesiące, Roman Wardziński 1 rok 
3 miesiące, Helena Franciszka Dombrowska, niezamężna, 18 
lat, Józef Kuźnik, właściciel hotełu 57 tat, Julianna Wojnowska 
z domu Stopikowska, wdowa 82 lat, Marianna Ztrklafi, z do= 
mu niewiadomo 83 lat, Antoni Theiss 15 minut, Joanna Pof- 
gau 11 miesięcy, Marjanna Chojnowska, z domu Becker, wdo= 
wa 72 lat, Wanda Resmet, niezamężna, 16 lat t 10 miesięcy, 
Gertruda Wistńska 2 i pół roku, Leon Badziąg 14 lat, Józef 
Głogowski 12 dni, Irena Solecka 2 miesiące. Gustaw Behrendt 
inwalida, 83 lat, Roman Paweł Rosenfeld 1 miesiąc, Zygmunt 
Sardecki 9 miesięcy, Herta Kamińska 1 rok i 7 miesięcy, Wa: 
i lerja Lutgowska, z domu Muszewska 52 lat, Helena Woyner 
3 dni, Apolonia Wielgosz, z domu Kromaszyńska 36 lat, Gertru 
da Miszke 3 miesięce, Urodzeń: płci męskiej 65, nłci me 
skiej 51, Slubów zawarło 8. j 


Podziekowania. 


—** WSKUTEK KRZYKU MIEJSKIEJ KUCHNI LUDO- 
Wej O POMOC odebraliśmy dzisiaj następujące pismo: 
Szanowny Panie Wiceprezydencie! 

Przeczytawszy w nr. 23 „Głosu Pomorskiego" go” 
racy apel Szan. Pana do ludzi sytych, by składali ofia= 
ry na Kuchnię Miejską, która wydaje co dzień po 900 
* obiadów: dla najbiedniejszych, nie mogących iuż zaprae 
cować — sądzę, że wypełnię tylko mój obowiązek 
chrześcijański, o ile nie pominę milczeniem wzrnszającej 
odezwy Szan. Pana, składając narazie na wymieniony 
cel 100000 marek. : 

Więcej takich odezw a popłyną częstsze ofiary, 
gdyż nie wierzę, aby snmienie człowieka uczciwego, 
sytego i mogącego dać, pozostało obojętne na los tych 

najbiedniejszych i najnieszcześliwszych. 

Łącze wyrazy szacunku i poważania 

(2) E. Nasierowski, 

Na krzyk nasz pospieszyli dalej z pomocą ks. proboszcz 
Dembek w miejsce udzłału w zabawach, ks. proboszcz Felski, 
Szynwałd, pp.: Samoliński, dyr. Szafranek, dvr. Kroll, Szymek 
Migodziński, Strysik, Żlobin, Paweł Dumont, Ruciński, Frans 
ciszek. 


Chwała Bogu są u nas jeszcze ludzie, czuli na nędze bliź< 


nich. Cześć im zato i serdeczne podziękowanie. 

Oby przykład powyższy znalazł jaknajwięcei naślado" 
wania. Á ; 

(—) Krebski, wiećprlzydent miasta. 

—_%k NĄ KUCHNIE LUDOWA złożyli: Ks. proboszcz 
Dembek 50000 marek, ks. proloszcz Felski, Szynwałd 6000 
matek, p. Nasierowski w» m. 100000 marek, p. Franciszek 
Ruciński, Sienkiewicza 28, 50000 marek, p. Paweł Dumont 
jedną beczkę śledzi. Hojnym ofiarodawcom składa Kuchnia 
Ludowa serdeczne podziękowanie. 

Fiuqh towarzystw. 
—#* ZEBRANIE TOWARZYSTWA POWSTAŃCÓW I 


ten WOJAKÓW zwołane na wiorek nie odbędzie sie Zarząd- 


To nie polega na prawdzie, gdyż oddałem pieczątkę niemiec- | 


r 


4-g0 lutego 1923 r. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Eksplozja). Przed kilku dniami, o gode 
18æj nastąpiła z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn w jœ 
dnym z bloków koszar gen. Halera (63 p. p.) eksplozja, wsk 
tek której załamały stę dwa sufity. Straż pożarna przy pom 
cy wojska wydobyła z pod gruzów dwóch zabitych, dwócu 
ciężko i 5 lekko rannych żołnierzy. Dochodzenia t śledztw% 
w pełnym toku 

—** TCZEW. („Deuischłumsbund" gniazdem szpłegow» 
skitem). W związku z wykryciem, że Deutschtumsbund zaje 
muje się szpiegostwem na rzecz Niemiec, poza rozwiązaniem 
koła powiatowego w, Chojnicach rozwiązano także koło okre 
zowe Deutschtumsbundu w, Tczewie, a biuro tegoż zamkniętą 
z polecenia województwa. 

Nasze władze samorządowe winny postarać się również 
o to, aby t główna centrala tej szpiegowskiej organizacji nte 
mieckiej w Bydgoszczy została jak najrychlej zamkniętą. £ 
bydgoskiej centrali „Deutschtumsbund'u* rozchodzą stę bm 
wiem tajemne nici szpiegowskie na całą Polskę, tam też kone 
centrują się myśli przewodnie trredenty pruskiej w Polsce, 
Nailepszym tego dowodem jest, że przywódca „Deutschtumse 
bund'u* major Gräbe jest w specialnych łaskach u rządu bere 
lińskiego i świeżo otrzymał nową wojskową nominację. 

Mówi się w Polsce dużo o „rządzie silnej ręki“ gen. Sb 
korskiego. Czyż rząd nie ma na tyle siły, aby jednym zama% 
chem sprzątnąć z powierzchni ztemi te gniazda hakatyzmu, 
trredenty i szpiegostwa kryjące się w różnych zakamarkaci 
Pomorza t Wielkopolski, a godzące w żywotne podwaliny 
państwa naszego. 

—** TCZEW. (Tajemnicze samobójstwo obcokrajowca): 
Do lazaretu miejskiego przewieziono w tych dniach 50scioa 


Jetniego obywatela greckiego Geanidesa, który poderznął sor 


bie gardło. Powodem samobójstwa jest podobno nieszczęe 
śliwa miłość t zbyt wielkie przegrane w, sopockiej jaskini gry. 


—-** MAŁY KACK. (Tajemnicze zwłoki.) Na drodze pole 
nej od turbiny wodnej do Mał. Kacka znaleziono zwłoki rob 
M. Piotrowskiego. Ponieważ zmarły był epleptykiem,. zachodzi 
przypuszczenie, że wracając od pracy, dostał napadu epilep: 
tycznego i zmarł nie odzyskawszy przytomności. Piotrowe 
ski pochodził z Koronowa. 


£ całej Polski. 


Bat 

—** WRONKI. (Świętokradztwo). Dzienniki poznańskie 
przynoszą spóźnioną wiadomość, iż przed kilku dniami w 
Drawsku pod Wronkami okradziono kościół. Sprawcę śwtę» 
kradztwa, Słanisława Lalę, który uciekł do Niemiec, areszte 
wała policja niemiecka. Skradzione przedmioty znaleziona 
przy świętokradzcy» 

, —** OSTRÓW. (Epidemja hiszpanki). W Ostrowie ł 
najbliższej okolicy panuje epidemja hiszpanki. W bardzo 
wielu wypadkach kończy się choroba Śmiercią t śwłężo zas 
szedł wypadek wymarcia całej rodziny w Przygodzicąch. 

—** ŁÓDŹ. (Majonowa deiraudacja w Kasie Chorych): 
O niezdrowych stosunkach, panujących w łódzkich kasach 
chorych Świadczy fakt następujący: 

W Łodzi w tamtejszej kasie chorych zdefraudowano su» 
mę w wysokości 10 „miljonów marek.  Defraudancli, kasjer 
Zajączkowski i kierownik wydziału rachunkowego Cieślak, 
zbiegli. 


—** WARSZAWA. (Wykrycie tajnego arsenałn żydos 
wskiego). O sensacyjnem odkryciu bojowej urzanizacii ży” 
dowskiej donoszą z Warszawy. Otóż w Tomaszowie Mazos 
wieckim od dłuższego czasu krążyły pogłoski o tstnieniu sile 
nej bojowej organizacji żydowskiej, szykującej się jakoby do 
wykonania zatnachu w kwietniu br. Okazało się, że pogłoska 
ta ma jednak oparcie it w rzeczywistości. 

Otóż policja miejscowa wykryła w jednym z domów ży: 
dowskich, zamieszkałym też wyłącznie przez żydów, duży 
skład broni, złożony z 21 karabinów, koło 5000 nabojów t kil: 
ku granatów ręcznych. Broń znaleziona była w doskonałym 
stanie, wyczyszczona, naoliwłona it starannie opakowana. 

Ciekawie śwłatło rzuca fakt, że opinia publiczna w, pier: 
wszych dniach nie zostala o tem poiniormowana. Zamyka się 
antyżydowski „Rozwój“, zaś żydowskie zbrodnicze wybryki 
praznie się zatuszować: To są charakterystyczne znamiona 
obecnych rząd 


X PROJEKT ZMIANY KALENDARZA. Izba handlowa 
w Nowym Jorku postanowiła popierać projekt zmiany kalen 
darza. Ze względów handlowych reforma kalendarza przede 
stawiałaby liczne korzyści Według amerykańskiego pror 
jektu, rok dzielifby się na 13 miesięcy po 28 dni, zaś pozostały 
365:ty dzień rozpoczynałby rok, „Zero styczeń": 

Ta zmiana byłaby o tyle korzystna, tż łatwiej byłoby, 
sporządzać statystyki, mając do czynienia z równemi mie» 
siącami po 4 niedziele. Przytem dała każdego miesiąca przy 
padałaby w ten sam dzień tygodnia, co również stanowiłoby 
ułatwienie. 

Trzeba dodać, że ta reforma kalendarza ma już mnóstwo 
zwolenników w Stanach Ziednoczonych. Przedewszystkiem 
opowiadają się za nią wszyscy pracownicy, otrzymujący pen 
się na lego każdego miesiąca. 


X ILU MINISTRÓW MIAŁY POWOJENNE NIEMCY? 
Jak szybko zmieniają stę obecnie ministrowie w Niemczech, 
wynika to z następującej statystyki. Otto Bismark prawie 
przez 30 lat wpływał jako minister na losy Niemiec. Nato: 
miast w ciągu 4erech lat od chwili proklamowania republiki 
niemieckiej, Niemcy zużytkowały już 294 ministrów w róża 
nych państwach związkowych, a wśród nich 73 redaktorów, 
i literatów, 62 sekretarzy związków zawodowych, 62 praco: 
wników, 21 kupców, 16 metalowcówerobotników, 13 rolników, 
11 profesorów, 6 nauczycieli, 6 drukarzyszecerów, a ponadto 
cały szereg osób należących do różnych zawodów. 

Szkoda, że u nas w Poisot nie obliczono leszcze dokład: 
mie iu mieliśmy dotąd ministrów. Dotycząca statystyka wyr 
dałaby również bardze ciekawe cyfry» j 


-go futego 1923 r. 


Likwidacja osad rentowych. 


Na podstawie art. 2b j art. 1i ustawy z 15 lipca 
1920 r. o likwidacji majątków prywatnych (Dz. Ustaw 
Nr. 70, poz. 467) i par. 10 rozporządzenia Prezesa Głó- 
wnego Urzędu Likwidacyjnego z dnia 14 maja 1921 r., 
w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 15 lipca 1920r. 
(Dz. Ust. Nr. 51 poz. 321), zostały zakwalifikowane do li- 
kwidacji przez zatrzymanie na rzecz Państwa natępują- 
ce osady rentowe: 


Kamień nr. 2, powiat Sępolno, własność Ernst Rad- 
datza, — Kamień nr. 3, pow. Sępolno, własność Augu- 
sta Schliewe, — Kamień nr. 5, pow. Sępolno, własność 
Augusta Kasten. — Kameń ur. 6 pow. Sępolno, włas- 
ność Augusta Springmann.-— Kamień nr. 10, Pow Sępol- 
no, własność Wilhelma Riecka, — Zalesies nr. 4, pow. 
Sępolno, własność Wilhelma Mundt, —— Zalesie nr. 5, 
Sępolno, własność Karola Gall. — Zalesie nr. 14, pow. 
Sępolno, własność Ottona i Idy Pietzke. — Zalesie nr- 
26, pow. Sępolno, własność Roberta Peck. — Zalesie nr. 
29, pow. Sępolno, własnośćs Jana Belck. — Kęsowo nr. 
10, powiat Tuchola, własność Jakóba Grossa, — Kęse- 

wo nr. 19, pow. Tuchola, własność Wiłiy Ramm. 
Kęsowo nr. 21 pow. Tuchola, własność Augusta Brock- 
meier. — Kęsowo nr. 27, pow. Tuchola. własność Jan 
Andreas I. — Kęsowo nr. 49, pow. Tuchola, własność 
Fryderyka Felrling. — Kęsowo nr. 54, pow. Tuchola, 
własność Henryka Kreft. — Kęsowo nr. 57. pow. Tu- 
chola, własność Wilhelma Niebus. — Kęsowo nr. 76, 
pow. Tuchola, własność Emilji Stefensmeuer. — Kęso- 
wo nr. 85 pow. Tuchola, własność Antoniego Mater. — 
Kęsowo nr. 90 pow. Tuchola, własność Ludwika Binder. 
— Kosowo nr. 46, pow. Tuchola, własność Karola 
Schwuchow. — Kęsowo nr. 92, pow. Tuchola, własność 
Henryka Besserer — Pamiętowo nr. 1, pow. Tuchola, 
własność Hermanna Schlaeper. — Pamętowo nr. 2, 
pow. Tuchola, własność Fryderyk Hoge. — Pamiętowo 
nr. 3 pow. Tuchola, własność Augusta Schafer. — Ra- 
miętowo nr. 10. pow. Tuchola. własność Wilhelma 
Bahn. — Pamiętowo nr. 4, pow. Tuchola, własność Hele- 
ny Böttcher. — Wielką Kłonia nr. 12, pow. Tuchola, wta- 
sność Ernsta Sülz. — Wielka Kłonia nr. 30, pow. Tuchola 
własność Hermanna Schacht. — Wielkaa Kłonia nr. 48, 
pow: Tuchola, własność Alberta Meier. — Wielka Kłonia 
nr. 51, pow .Tuchola, własność Hugo Kunze. — Wielka 
Kłona nr. 60, pow. Tuchola, własność Pawła Siilz. — 
Mala Klonia ur. 4, pow. Tuchola, własność Fryderyka 
Midding. — Mała Klonia nr. 5, pow. Tuchola, własność 
Henryka Rodenberg. — Mała Kłonia nr. 8 pow. Tuchola, 
własność Karola Starr. — Mała Klonia nr. 10, pow. Tu- 
chola, własność Marii Neubieser. — Mała Kłonia nr. 11. 
pow. Tuchola. własność Wilhelma Pankoke: Mała 
Kłonia nr. 12, pow. Auchola, własność Wilhelma Flei- 
necke. — Mała Kłonia ur. 18, pow. Tuchola, własność 
(W Ihehma Kase, — Mała Kłonia nr. 22. pow. Tuchola, 
własność Wilhelma Kliiter. — Mała Kionia nr. 20 pow. 
Tuchola, własność Richarda Róschke. — Obrowa nr. 1, 
pow. Tuchola, własność Henryka Wahmhofi. — Obrowa 
nr. 3 pow. Tuchola, własność Gustawa Punte. — Obro- 
wa nr. 4, powiat Tuchola, własność Mateusza Schlüter- 
— Obrowa nr. 7, pow. Tuchola, pani AUR Gro- 


BANK LUDOWY 


Sa s odpowiedzialn. alecgrań. 
ożony w rokn 1A0O. 
GRUDZIĄ WZ. ul. Józ, Wybiekiego 2i. 


Kaintwia riecenia bankowe, 
Prayjmaje wkiniki | oszczęda, 3 
1 oprooentowcnje wedi. awowy 


walu: y zagraniczne zło- 
Zakupuje te, srebrno i papierowo. 


Udziela pożyczki 
ma zantaw praedm. rtotych ) srebrnych 


REACZYWEN Kg 
„Astmoza” skutecznie dciałające pree- 
7 


ciw astmie (duszycy) 


l> wypróbuwsny árcdek 
„La pifeloza” przeciw _ kamieciom 
Ż0ICIOwym 

è n ezawodny przeciw wy- 
„Kapilozan* padaniu włosów ı griiu 
towuie niazccy lupież. 


Sp. Ake. „Planta“ Oddział Poznański, 
Posnań, ul. Siroma 24. Teleton 1248. 
Ządąć rownież w nptekach i droget,ach. 


ae CA CR Z W O EEEE A E o SOK, 


GLOS POMORSKI 


te. — Obrowa nr. 8, pow. Tuchola, własność Henryka 
Lampe. — Obrowa nr. 9, pow. Tuchola, własność Józe- 
fa Rehling. -— Obrowa nr. 10, pow. Tuchola, własność 
Franciszka Stricker. — Obrowa nr. 11, pow. Tuchola, 
własność Franciszką Kuhlmann. — Obrowa nr. 12, pow. 
Tuchola, własność Augusta König. Obrowa nr. 13, 
pow. Tuchola, własność Henryka Leifholz. — Obrowa 
nr. 15, pow. Tuchola, własność Antoniego Riecke. — O- 
browa nr. 16, pow. Tuchola, własność Wilhelma Voss. — 
Obrowa nr. 17, pow. Tuchola, własność Alberta Riecke. 
— Obrowa nr. 18, pow. Tuchola, własność Franc szka 
Macke. — Obrowa nr. 19, pow. Tuchola, własność Jó- 
zefa Michaela. — Obrowa nr. 21, pow. Tuchola, wła- 
sność Elżbiety Kibnowskiei- —— Bonhausen nr. 4 pow. 
Cho'nice, własność Karola Schiiikego. — Bonhausen nr. 
5, pow. Chojnice, własność Ottona Schiilkego. — Paw- 
łówko nr. 8, pow. Chojnice, własność Wilhelma Oden- 
bach. —'Pawłowka nr .21, pow. Chojnice, własność Au- 
gusta Paul. -- Nowydwór nr. 20. pow. Chojnice, własn. 
Franciszka Twiessel. — Nawydwór nr. 1, pow. Choinice, 
własność Antoniego Bergmann. — Nowydwór nr. 2, 
pow. Chojnce, własność Henryka Lichtenstein. — No- 
wydwór nr: 3, powiat Chojnice, własność Elźbiety Au- 
sterhofl. — Nawydwór nr. 5, pow. Chojnice, własność 
Franciszka Biinger. — Nowydwór nr. 7. pow. Choinice, 
własność Anny Stein. —- Nowydwór nr. 8, pow. Choini- 
ce. własność Jana Kiepke. — Nowydwór nr. 9, pow. 
Chojnice, własność Jakóba Koschmider. — Nowydwór 
nr. 10, pow. Chojnice, własność Henryka Burdick. — 
Nowydwór nr. 11, pow. Chojnice, własność Franc szka 
Siefke. — Nowydwór nr. 14, pow- Chojnice, własność 
Bernarda Rusche. — Nowydwór nr. 15, pow. Choinice, 
własność Franciszka Haskamp. — Nowydwór nr. 21, 
pow. Chojnice. własność Henryka Nordlohne- — Nowy- 
dwór nr. 22, pow. Chojnice, własność Jerzego Hormiith. 
— Szternowo nr. 1, pow. Chojnice własność Rudolfa 
Menz. -— Szternowo nr. 2, pow. Chojnice, własność Ka- 
rola tleumiilier. — Szternowo nr. 16, pow. Chojnice, 
własność Józefa Lenhart- Szternowo nr. 27. pow. 
Choinice, własność Jakóba Miihlhiuser. — Szternowo 
ur. 29, pow. Choinice, własność Jakóba Stenzel. — 
Szternowo nr. 22/23, pow. Chojnice, własność Karola 
Hudertmarck. — Lotynia nr. 15 pow. Choin ce, własność 
Franc. Inderieden. Lotynia nr. 16, pow. Cho'nice, 
własność Michał Kuntz. — Lotynia nr. 18, pow .Choi- 
n'ce, własność Ferdynanda Rohrbacher. — Lotynia nr. 
19, pow. Chojnice, włashość Jana Becker. — Lotynia nr- 
28, pow. Chojnice, własność Herm. Józefa Daunemarn. 
— Lotynia nr. 29, pow. Chojnice, własność Fryderyka 
Keller. — Lotynia nr. 11, pow. Chojn' ce, własność Fry- 
deryki Keller. — Melonowo nr. 2, pow. Chojnice. wła- 
sność Wandelina Goldschmidt. — Melanowo nr. 3, pow. 
Chojnice. własność Jana Walburg. — Melanowo nr. 4, 
pow. Choinice, własność Wilhelma Meyer. — Melanowo 
nr. 5, pow. Choinice, własność Adama Deppert. — Me- 
łanowo nr. , pow. Chojnice, własność Henryka Schłar- 
mann — Melanowo nr. 12, pow. Chojnice, własność 
Ludwika Deppert. — Silno nr. 2, pow. Chojnice, wła- 
sność Adama Heer. — Silno nr. 6, pow. Chojn'ce, wła- 
sność Jakóba Landgraf. — Silno nr. 7 pow. Chojnice, 
własność Filipa Kohl. — Silno nr: 8, pow. Chojnice» wła- 


sność Józefa Dregger. — Silno nr. 9, pow. Chojnice, wła- 


nawe: wiedz 
je fki dobry jesi 
rodek de prie 
nis Sapon” z 
marką ochron- 
Ag „koszulką*, 
Pan: nie znaj- 
dzie nie lepsze- 
go nad ekstrakt 
mydlany „Sa: 
pon“ z ,koszulką” 
JĄ Jrstio wprost! 
2] idealny środsk 


z własnych i nadesłanych modeli dostarcza - 


Poznań, Dabrowskiego 81. Tel. nr. 1108. 
DE" Piec czynny codziennie. "Wg 


Państw. Nadieśniciwo Jamy. 


sność Wawrzyna Kampf. — Sławęcin nr. 1, pow. Chob 
nice, własność Henryka Burdick. — Sławęcin nr. 2. pow. 
Chojnice, własność Karola Kamphake. — Sławęcn nr. 3, 
pow. Choinice, własność Józefa Stoppelkamp. — Sławę- 
cie nr. 4, pow- Choinice, własność Henryka Osterhues., 
— Sławęcin nr. 5, pow. Chojnice, własność Henryka 
Ahlbrink: — Sławęcin nr. 6, powiat Chojnice, własność 
Klemenst Olberding. — Kowalewo nr. 2, pow. Wąbrze* 
źno, własność Ernsta Biebrach. — Starogród nr. 32, pow. 
Chełmno, własność Hermanna Staats. — Starogród nr. 
33, pow. Chełmno, własność Fryderyka Sprenger. (Mo- 
nitor Polski.) 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 
KOMUNIKAC JA. 


— © sprawność administracji kolejowej. W ostat- 
nich czasach zgłoszono do władz kolejowych liczne za- 
żalenia na spóźnione przekazywanie firmom przez pocz- 
tę lub P. K. O. zaliczeń. obciążających przesyłki. Za 
uważono także w pewnych wypadkach zbyt powolne 
uskutecznienie wypłat zaliczeń nadawcom bezpośrednio 
w gotówce. 

Ministerstwo Koleji Żelaznych dążąc do usunięcia 
wszelkich niesprawiedliwości, które pośrednio mogłyby 
wywrzeć niepożądany wpływ na stosunki handlowe, 
wydało ostre zarządzenie Dyrekciom Kolei Państwo- 
wych, by te z całą stanowczością wymagały od perso- 
nelu kolejowego sprężystego i szybkiego załatwienia 
spraw tega rodzaju. 


— Ruch pocztowy między Polską a Wielką Brytanią, 
Z dniem 1 stycznia br. dopuszczone zostały w obrocie 
pocztowym z Wielką Brytanią i Irlandią paczki warto- 
ściowe do 1000 franków. w złocie oraz paczki pospieszne 
(ekspresowe) dla adresatów, zamieszkałych a miejsco- 
wym okręgu doręczeń. 

Nadawcy paczek uiszczaja przy nadaniu oprócz, 
opłat, wyszczególn'onych w zagranicznej taryfe pacz- 
kowej, opłaty następu'ace: 1) za paczki z podaną warto- 
ścią — należytość asekuracyjną w kwocie 50 centymów 
za każde 300 franków podanej wartości oraz należytość 
ekspedycyjną w kwocie 50 centymów od każdej paczki 
bez względu na wage i podaną wartość; 2) za paczki 
pospieszne (eksportowe) — należytość ekspresową w 
kwocie 50 centymów od każdej paczki, podlegaiącej do- 
ręczeniu przez umyślnego posłańca w m.ejscowym ©- 
kręgu doręczeń. 


HANDEL. 


= Kto otrzymał pozwolenie na wywóz gesi do Arte 
giñ? Warszawskie firmy Papierbuch (Twarda 26) Got- 
helt (Karmelicka 15) i Gerstencang (Królewska 29) o- 
trzymały zezwolenie na wywóz wiełkich ilości drob u, 
głównie gęsi. Transporty adbywać się będą przez 
Gdańsk do Anglii. 

Takto Główny Urząd Przywozu.i Wywozu „wal- 
czy“ przy pomocy .neutralnych" z drożyzną. 


Drukarnta Pomorska Tow- Akc. Grudziądz, 
Redakior odpowiedzialny Bolesław Palędzkł. 


„Wiepolana” Tow. Ake. 


Wielkopolska Odlewna Fabryka 
Narzęlzi i Maszyn. 


Lese ms kuhaa 


Okrąułych lub też kan- 


| czastych [6154 


|beczekć do wouy 


i] do prania. „Se = Zgloszevia « podaniem 

y P roana Sprzedaż drewna rozmiarów skrzynka 
szulką* atwo pocztowa 12, Grudziądz 
SA nie nisz p z . 

M) czy bielizny i eszu uR 
Mefi RE | UŻy(KOWEgO. | do moi dosiylacji 
wyeiąd, Zadal czwartek, dnia 8 lutego 1923, aparat š 

. cnex. Fan 10-tej przed południem odbędzie desty! a: 
EP Bię w A p. Grzywacza w Rogóźnie es y acy J ny 
STARO „ARD | licytacja na drewno opałowe : użytkowe, |do destylowana wody 

'Pnmorge 


Nadleśniczy. |Z. Ścisłowski, Lidzba! 


w razie gdyby ceny naszych towarów nie oka- 
zały się o połowę tańsze od cen rynkowych, 
przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dzies ątki | 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró- 
diem zakupu towarów jest ; 


Warszawska Konkurencja 


dowodem czego świadczą tysiące listów napty- 
wające z gorącemi podziękowaniami za'solidność 
i taniość naszych towarów. 


Resztki na ubrania i kostjumy 
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie 
ubrania, kostiumy damskie lub pokrycia bekiesz § 
i futer. Resztki te są z materjałów ubraniowych | 
| pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich 
į kolorach, czysto wełniane. Ze sztuki było u nas sprzedawane: 
i Dawniej za 3 metry gat. I— 65.000, obecnie za 3 metry 39.000, — 
j 60 


„  I— 82.000, .000,— 
„ IH—112 000, 90.0: 0.— 
„ IV—-128 000, 110.000.— 
”  V—180.000, 180.000:— 


fi Na żądanie kljenta dodajemy pełen komplet podszewki pod ma- 
W rynarkę, kamizelkę, spodnie, Kieszenie i do rękawów po marskp. 
jj 24.000—, wyższy gatunek mk. 30.000, i najwyższy gat. 40.000 mk. 


Resztki na paita jesienne i zimowe 
Gatunek 1-30 000 zu meir Gatunek 2-46.000 marek za metr 
„ 3-58.000 za metr 4-64.000 marek za metr 
W Resztki nr ralta ną to mata jały na patte kopii s lub damskie, jesienne lub 
| zimowe. Wlatar i Velour we wszystkich kolorach, po lewej stronie k'ata za- 
j stepująca podszewkę Resztki na kupony spodniowe 
() czysto welniane, czarne tlo w bisle paseczki do ubrań wizytowych pa *%.000, 
| czysto kamgar.awe po 30,000 i 42.000, podszawkę do spodni po 5000 i 7000 mk 
Polecamy na czarne lab granatowe nbrania bostonu po starych ocenach: 
Boston 1- 28.5600 marek za metr Boston 2—58.400 marak za metr 
Ą ara SE = ji spodnie, kurtki w En koś © "è 1000 mk. 
Maierja ej Wy 005. małe i 16,000, — marek za matr. a je 
Materjały damskie: 
Materjał „YORK* czysto wełniany na suknie we wszystkich 
kolorach nadaince się na eleganckie szykowne sukniepo 15.000 
mk. za metr. Szewioty damskie najlepszego wyrobu pod- 
wójnej szerokości we wszystkich kołorach po 11.500 mk. za 
metr., wyższy gatunek 14.000 mk. za metr. Materjał „TRY- % 
KOTINA“ jedwabny 180 cm szerokości we wszystkich naj- 
modniejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę 27.000 mk. 8 
odcinek na całą suknię 60.000 mk. Materjał „GABARDINA* 
we wszystkich kolorach specjalnie na kostjumy 48.000 mk. $ 
za metr. Sztuczki na całe spódniczki gładkie i w krateczkę $ 
albo paski po 10.000 mk. Sztuczki na bluzki po 8.000 i ® 
10.000 mk. Materjal plusz angielski gładki bardzo efektowny $ 
4 trwały na dziesiątki lat po 70.000 mk. za metr. (na płaszcz | 
potrzeba 3 metry). 


UW AGA: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć ji 
w liście następujący wycinek: S 


f Kup on na 1 kupno resztek w Warszawskim składzie fabrycznym | i 
„arsawkajketoaai” Warszawa, Zielna 61. (róg Królewskiej). : 


i Czytelnik Głosu Pomorskiego. | 
i Imię i nazwisko- mama POCZÓA.--. Wieś ——— 
4 M domu. „Powiat-—.. Ai emia.. 


Kamówionia wysyłamy pocztą za pobraniem Bihar" płaci się przy 
odbiorze Opakowanie na rachunek zamawiającego 4560 mk 
Zamówienia prosimy adres. bezpośrednio do Warszawskiego składu tabrycznogo 


„WARSZAWSKA KONKURENCJA“ Sp. z ogr. p. 
Warszawa, Zielna 5l. (róg Królewskiej). Telefon nr. 175—91. 


Hotel Król. Dwór: 


| Sprzedaże | 
We wtorek, 6-go lutego r. b., 


poraz ostatni 
Meble na sprzedaż 


o7 | At NISIA Józef Kochański, 


- Zamkowa nr. 28. |5152 
* (właanego ILU 4215 


_ Nogi wieprzowe. Futro męskie 


ne sprzednz. TĘ 


Wiadomość w składzie 
papieru Mickiewicza 21 21 


Meble Mahig koszykowe 


i krzesla 
ma sprzedaż [5144 
Lipowa 96, , part. low lewo. 


Fortepian 


sprzedaza amerykanin. 
| Zgłoszenia pod nr. 5151 
do Głosu Pomorskiego. 


jamochó! 


osobowy (4 osoby) 


Flaki. 


Hotel Dworcowy 


We wtorek, dnia 6 lutego 
Porax drugi 


kiszki z kapustą 


wlasnego wyrobu ora 


polędwica 


O liczny udział uprasza 


| Franciszek Scmrau. 


i | sprzedania. Oferty upra- 
A sza się pod nr. 4219 do 


w śródmieściu poszukuje | Adm.o. Głosu kawordk. 


zaraz właściciel większej 
fabryki: 4 bokoje bez mebli pa | gpu 
komtortowo urządzone na 2 | 

piętrze, — Dobrze zapłacę. i 


Wszelkie informacje, „x których skorzy- 


stam, wynagrodzę. — Oferty do Ekspe- 
dycji Giosu Pomorskiego pod mr. 5161 


(cyntewane i nieacynkow. 


| beczki żelazne 


każdej pojemaości 
kupuje 


Ekspozytora Uomorska |||.Foroue, Grą 
3 i Tusz. Grobla eta 


Krakowskiego T-wa Wiaj. Ubezpieczeń 


poszukuje zaraz 


1 urzędnika biurowego 


obezrnane 


Tal. 16. 


z działem ubagpiecnań, M ksiątkowościa 


2 UGZDI ez ZUÓGINYCH ZaSłĘDCÓW 


Warunki do emówienia.Świedectwa konieożne 
Zgłoszenia Radzyńska nr.7, parter, ad godz.. 


do 11 miljonów marek. 
Porozumieć się przez te 
$ |leton nr. 507, * TEIS 
godz, rana. 


3--5-0j po południu. 5120 


| Marka „Breruabor* do| pM 


......>+8 


....244044700000004000004 


244444456064453544533003459370455454700978596 


tu: 


+.24%400496944445427440000600GB44 


4.444444404044000040000000044000 


Z +.2444474444437004040443000044900 


...4.445004004454444444574554G0R 


Proszę 


(Eau 


A RÓ EA 
ETE urząd pocztowy poirzebuje kilka 


pomocniczych sii urzędniczych 


za wynagrodzeniem według XII. klasy urzędni- 
ków państwowych. Przyjętymi mogą być męż- 
żoni od 18 lat. polsziej naro!owości, niepo- 
w kowani moralnie ani politycznie, odpowiednio 
Jntalizegtiii wiadający poprawnie językiem pol- 
skim w słowie i pism'e (bezbłędne, odpowiednio 
wyrobione i czytelne pismo konieczne). Pobo- | — 
rowi wojskowamu podlegający z roczników 1901, 
1903 i 1903 od przyjęcia wykluczeni. 

Przyjęcie nastąpić może na razie tylko pro- 
wizorycznie. MBetlektanoi na ie posady zechcą 
się zgłosic osobiście w kancelarii tutejszego 
urzędu pocztowego. gdzie się im udzieli Obszer- 
niejszych wyjaśnień. 


Urząd pocztowy Grudziądz |. 


Od soboty do poniedziałku 


) » 7) p 
»kiuh Szatanówe 
Obraz seusacyjmo-tajemniczy w 5-ciu 


wspaniałych aktach. 


W niedzielę, 4 bm., 
przedstawienie dla dzieci 


o godzinie 2 popołudniu. 


Kimo Orzeł 
Dzisiaj: 
Prezydent Barrada, 
w niedzielę: 


Sztylet indyjski 


YI i ostatnia serje 
Dyrekcja. 


aare an t 


(IELKOPOLSKA CENTRALA ŻARÓWEK 


W. FSMASŁEW SKIE i Ska, 
Poznań, ulica Fr. Ratniczaka 36 — Telefon 1586 


larówki elektryczne: 


- Tunyaram 
M pm TAr io 


Ślntki do gozu 
Colindry 


do garu 


Tulipany I klosz 


do elektr, ! gazu 
Sprzedaż tylko hurtowe 


Analizy | uznania powag chemii i medycy 


żądać w aptekach, 
nośnych składach 


w całym świecie kulturalnym «hanego, 
„. naturalnego środka do nacierania .. 


Bachmat - Francwódka 


Gorzelnia wypalanek 


a KASPROWICZ, Gniezno 


W. CHRZANOWSKI, Chełmża 


i zn dla" 
|Pokój amebi. os 
jest do wynajęcia. Grzy 
bowska, ul. Brzeżua 1% 


Eea 


Pokój umeblow. 
do wynajęcia. [514% 
Radzyńska ur. 3. II p. 


Pokój umeblowany 


z 2 łóżk. do wynajęcia 
Forteczna 1, I. pietro. 


szc 


e. 


sbosssss 


> Hotel pod ,Zagłośą' 


ul. Radzyńska 16. 
W pon edziałek, dnia 5 Intent, 
ed podziny 5-tej: 


ODJ 


....4424449 


ce 


du Dry) 


kiszki 
jz kapustą 


własnego wyrobu, 
i Rogi WeEprZzowe. 
Koncert artystyczny. 


O liczny udział upraszi 
5156 Gospodarz 


....%00004004444944060644930 


UM | Ogiery 
rozplodowe 

A, Bienfait (jasny kasz- 
tan) B. Kurolus 'ciem- 
ny kasztan ' ragowe ira- 
pozivan, « ogiery, bel- 
skie kryją «dyowa 
vlacze A zu A fun- 
tów owsa, B. za 150 fun- 
tów owsa, klóry się i10- 
starcza prvy pia! wszern 
ryciu, 142054 | 


Wiecha, 
Domena, Bańtzyn 


drogeriach i od- 


Akuszerka 
Gryffkowska 


de vie du François) 


pr. klinika dła położnie 
Bydgoszcz, 
Długa 5. Tel. 1673 


KURS 


+ LI " 
stenogralji polskiej 
udzielam pod korzystne 
mi warunkami, — Bliż- 
szych informacji udzieli 
Ekspedycja Głosu Po- 
morskiego. [5149 


Reprezentacja: 


Zgubiono 


|papiery wojskowe! Y 


na nazwisko US KOWE 
lLęgowskhi. Upras'a! 
się o zwrot takow vch | 

do Głosu Pom. nr. 5140 
4216 


Bank Dyskontowy 0.000 mk. nagrody 


w Grudziądzu, Rynek 13 | za oddanie uczciwemu 


Krawcowa m reiawi 


| rękawiczki skórzanej 
pierwszorzędna | 
| 


Chłopca 


do [osyłek przy. sa cia 


zaraz 


jzgubionej koło Staro- 
pileca się do wy- stwa w Administracji 
konańin wszelkiej 


Gł. Pom. pod nr. 5133, 
eleganckiej garde 


Zgubiono 
roby damskiej. | dokument wojskowy 
P. Misiewiczówina, | kartę powa?! są, 
smi ZWIsKO urman = 
Tel. 144. Rzezalnienia 9. 1. | | helm rocznik 1893, upr. | 
—— |Bię o zwiot do Głos | 


intelig. panienka |Pooo*5 poż r 5163 


poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty pod nr. 


Fabryka e g: kaih krzeseł 
i wyrcbów tapicerskich 


Euczyna« 
| Bydgoszcz |4207A 


Sienkiewicza 15/16. Tel. 319. 


5147 do Głosu Pom. | e e D TzĄ 
Dzielna krawcowa. Fraulsia (TANOWA i 
przyjmie jeszcze kilka A In Scott Wiciname gałęzi 


miejsc, także i na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Ekspedycji Głosu Po- 
morskiego pod nr. 5155 


Służąca 


obeznana z gotowaniem 


Znany srodek Odży- 
wczy i krew czyszczą” 
cy tak u dzieci jak i 
dorosłych własnego wy- 
robu poleca: |4221 


przy 


drzewach owocowych 
wykonuje tachowo 
Gustaw Borchert, 
ogrodnik-spacjalsta da 
utraymywania pzrków i 
egiodów Michale, 
p. Grudziądz pow. Swie- 


Apteka pod Łabędziem, 


Jana Stenzla, 
w Grudz. Bynek 20. 


i praniem, potrzebna za- | -— ihis: E i y 
raz. Adres i bliższe wia- | cie. Tel. 695. (5158 
domośc. poda Głos | 4£A 
Pomorski nr. 5145. PR A zza a 
J i < Poshukuję 
l 857 all | wypożyczenia 
la WE mebli 


Zgubiono , 
pap.ery wojskowe 


panazwisko J an Mat- 
czak. Zwrócić w Ad- 
ministwącji Głosu Pom. 


do umeblowania jedne- 
go pokoju wzgłędnie od- 
stąpię dwa nieumeblow» 
pokoje za umeblowanie 
jednego. Adres wskaże 
Głos Pom. nx. 5162 


3—4 pokoje z kuchnią 
i łazienką, w dobrym 
punkcie,. poszukuję na- 
tychmiant. Cena obo- 
jętna. Oferty do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 5159. 


